Nr. 11 


Cena numaru 20 gr. 


Radskoja | Administracja: 
Kraków 
ul. Dunajewskiego 5 
Telalon Fadakaj! 398 
Taleicn Adminiatracji S1O 
Adras dla telagramów: 


NAPRZÓD KRAKOW 


Kraków, sobota 15 stycznia 1927 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Należyłość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXVI 


Miasięcznia zł. 450! 


$ 1 złoty 
8 złotych 


Wychadzi aadzi a 
z wyjątkiam ponledziaików 
* dni poświątacznych 


Łozremiaą 


Konto PKO Kraków 400.670, 


Sprawa ukraińska na dobrej drodze 


Mianowanie dra Dobruckicgo ministrem 
oświaty poruszyło guiazdo os endeckich. — 
Lwowskie „Słowo Polskle*. najważniejszy 
dziś organ endecji, odrazu skombinawało tę 
nominację z niedawnem mianowaniem tow. 
Korsaka wojewodą stanisławowskim i z misją 
tow. Hołówki w Pradze — i dzwoni na ałarm, 
że rząd gotuje ustępstwa dla Ukraińców w Ma- 
łopolsce wschodniej. 

Na ruszenie kwestii mniejszości narodowych 
z martwego punktu czeka państwo polskie od 
chwili uznania przez mocarstwa granic wschod 
mch Rzeczypospolitej, a więc już blisko czte- 
ry lata. Ze wszystkich spraw mniejszości na- 
rodowych kwestja ukraińska jest politycznie 
najdonioślejsza. Widoki załatwienia jei przej- 
niują endeków zgrozą, ale bez uregulowania 
tej pickącej kwestji, tej ropiejącej bolączki — 
państwo polskie żyć nie może. Nie ulega wąt- 
pliwości, że endecja, która żyje z podjudzania 
nienawiści narodowych i podniecania szowi- 
uizmu, na skutek zaprowadzenia pokoju i zgod- 
nego współżycia obywateli na kresach wschod- 
nich utraci swój najsilniejszy atut demagogicz- 
uy. Ale państwo, utrwalenie jego bytu, upo- 
rządkowanie jego stosunków wewnętrznych, 
bezpieczeństwo jego granic — tylko zyskają 
na tem. 

Czyż to jest rzeczą normalną, żeby uniwer- 
sytet dla obywateli polskich narodowości ukra- 
ińskiej istniał w Pradze, żeby Ukraińcy z Ma- 
lopolski wschodniej musieli jeździć na wyższe 


| studja zagranicę, do Czech, do zakładów nau- 
kowych, na które państwo polskie nie ma żad- 
nego wpływu? Toteż za ważny krok na- 
przód uznać należy wzięcie tej sprawy nod 
konkretne obrady przez rządową komisję rze- 
czoznawców dła spraw mniejszości narodo- 
wych. do którei należą tow. Leon Wasilewski, 
Tadeusz FHołówko i dr. Henryk l.ocwenhcrz. 
Członek tej komisji tow. Hołówko bawił świe- 
żo w Pradze i porozumiewał się z przebywa- 
jącymi tam przywódcami emigrantów ukraiń- 


kowań nia być przeniesienie istniejącej w Po- 
diebradzie ukraińskiej akademii rolniczej z 
Czechosłowacji do Polski. Co się zaś tyczy 
uniwersytctu ukraińskiego, nowy minister 
oświaty i wyznań dr. Dobrucki ma być zwo- 
lennikiem utworzenia go w Stanisławowie. — 
Widzimy zatem, że kwostja równouprawnienia 
Ukraiiców w Polsce i załatwienia ich słusz- 
nych żądań zaczyna obecnie szybko zdążać 
do urzeczywistnienia, co w interesie państwa 
polskiego powitać należy z radością. 

Krzyki alarmowe i namiętne napaści endec- 
kich hakatystów nie powinny zmylić opinii pu- 
blicznej. przeciwnie. niechaj one będą niedwu- 
znaczną wskazówką, że państwo polskie wstą- 
piła na dobrą drogę. wiodącą do pomyślnego 
załatwienia jednego z najważniejszych i najgroź 
j niejszych zagadnień, od których rozwiązania 
| zależy przyszłość Polski. 


Budżet wedle uchwały a w praktyce 


Sejmowa komisja budżctowa zakończyła obra- 
dy nad budżetem na rok budżetowy od 1 kwietnia 
1921 do 31 marca 1928. Wedle uchwały komisji 
budżet ten wynosi w dochodach 1.985 miljonów 
a w wydatkach 1.981 milionów, zatem nadwyżka 
wyrachowaną została na okrąglo 4 miljony zł. 
Tak wygiąda budżet w pierwotnej uchwale, drugą 
hędzie uchwała Sejmu, trzecią Senatu, a prawdzi- 
we oblicze nada budżetowi dopiero praktyka, tj. 
ego wykonanie. 

Napozór możnaby uważać powyższe zestawie- 
nie za tratfe, Pozycje dochodowe są wprawdzie 
w nowym budżecie o 80 miljonów wyższe niż 
-v roku poprzednim (1.905 miljonów), wydatki zaś 
o 129 mlgonów wyższe (1852 miljonów), za to 
wyliczona obecnie nadwyżka jest o okrągło 50 mi- 
lionów mniejsza (53 miljony) od faktycznej nad- 
wyżki za r. 1926, co wskazywałoby. że — wedle 
przypuszczeń -* ostateczny rezultat nie będzie 
gorszy. 

Co najwięcej uderza w nowym budżecie w po- 
staci nadanej mu uchwałą komisji? Oto mimo na- 
woływań Hiltona Younga a ostatnio prof. Kem- 
merera budżety nasze z każdym rokiem wskazują 
coraz silmiejsze tendencje rozrostowe. W porów- 
naniu z rokiem ubiegłym budżet nowy wykazuje 
wzrost w dochodach i wydatkach i nie jest już 
daleki od olbrzymiej sumy dwóch miljardów zło- 
tych, Być może — nie chcemy wogóle proroko- 
wać — że budźet okaże się realnym. ale z tego 
mie wynika, abyśmy rzeczywiście byli w stanie 
ten ciężar unieść. Przyziuajemy, że nie impo- 
muje nam wcale wykaz, wedle którego w 1926 r. 
osiągnięto 125% w dochodach u 107% w stosunku 
do wydatków preliminowanych, a opieramy swój 
sceptycyzm na tem, że mimo większej proporcji we 
wzroście dochodów niż wydatków jesteśmy zda- 
nia, że w tym roku może być odwrotnie, czyli że 
dochody będą rość w powolniejszem tempie, pod- 


| czas gdy wydatki będą wzrastać — czytaj reza- 

lucje komisji o konieczności podwyższenia pobo- 
| rów funkcjonarjuszów państwowych wprawdzie 
| z zastrzeżeniem (w miarę wzrostu wplywów), ale 
j zastrzeżenie to wobec faktycznego położenia nie 
| wstrzyma konieczności podwyżki. 

A nie można lckceważyć tej konieczności z 
| dwóch powodów: 1) z powodu takiej sytuacji 
funkcjonarjuszów publicznych, która poprawe 
czyni kategorycznym przymusem. 2) z powodu 
wynikających z tej konieczności kosztów. Wedle 
zestawienia wydatków państwowych wydatki per- 
sonalne (pensje, emerytury, renty) pochłaniają 
zwyż 50% wszystkich wydatków, okrągło miliard 
rocznie. Przy najdrobniejszej, o jakicj może wo- 
góle być mowa, podwyżce 10-procentowej, wynie- 
sie ona okrągło 100 miljonów rocznie, zatem na 
ie] pokrycie nie wystarczy ani w przybliżeniu wy- 
rachowana nadwyżka 4 miljonów, ani nawet fak- 
tyczna nadwyżka z 1926, gdyby ona szczęśliwie 
się powtórzyła. i 

Co tu zresztą mó o rolnicy między ulożo- 
nym a wykonać się mającym budżetem, jeżeli się 
ma do czynienia z tak poważnym wydatkiem. ja- 
kim jest wyżywienie wojska i koni! Pray wzra- 
stającej drożyźnie kalkulacje i uchwały me wy- 
irzymiają próby przeszło calego roku, tembardziei 
Że rząd poza teoretycznem działaniem nic nie rabi 
dla praktycznego zwalczania wzrostu drożyzny. 
Może p. Bartel, uwolniony od ciężaru kierowania 
ministerstwiem oświaty, poświęci się w zupełno- 
ści zagadnieniom gospodarczym, z racji czego na- 
zwarb go już teraz „dyktatorem aprowizacyjnym", 
ale od chęci do czynu u nas dalcka droga. na któ- 
rej znajdują się rozmaite ctapy choćby w postac 
młócenia pustej słomy na różnych komisjach i an- 
kietach. już odbytych i jeszcze odbyć się mają- 
cych. 

Coprawda, budżet ma silny 


Stos 


pacierzowy 


skich z Polski. Pierwszym rezultatem tych ro- | 


w postaci dochodów z monopolów. Dochody te, 
obliczane na okrągło 595 miljonów, sa o 7.5% wyż- 
sze (31.4:23.9%) niż w r. 1926, tworząc jedną z 
najuciążltwszych form *% daninach publicznych. 
Ale bo też gospodarka temi monopolami jest tak 
sańiowolną, że nie krępuje się żadnemi względami 
na potrzeby i możności płacenia ludności. Zarządy 
monopoli nie są od nikogo zawisłe i mogą, jak to 
faktycznie się dzieje, dowoli podwyższać ceny, co 
w ostatnich dni. Je] szczególnie rażąco praktykuje 
nionopoł spirytusowy. 

Daiej prawdą jest, że — jak wykazuje minister- 
stwo komunikacji — koleje nasze dały poraz 
pierwszy od istnienia Polski czysty dochód 30 mi- 
ljonów zł., ale czyiim kosztem ta nadwyżka przy- 
szła do skutku i czy powtórzy się ona w roku be- 
Żącym wobec zakończenia się komfunktury wywo- 
zowej na węgiel? Gdyby, rząd bodaj w części 
spełnił tak skromne żądania kolejarzy, nadwyżka 


| natychmiast zamieniłaby się w deficyt, co nawet 


przy tak zwanem usarmodzielnienlu kolei musiało- 
by w ostatniej linji spaść na budżet ogólny. 

Powtarzamy — rzeczywiste oblicze budżetu na 
1927/28 będzie znane dopiero w toku wykonania. 
a jeszcze wyraźniej na podstawie zamknięć rta- 
chunkowych. Narazie jednak należy z satyslakcją 
przyjąć ten budżet jako faktycznie pierwszy obli- 
czony bez deficytu — jako dobrą dła nas reklamę 
wobec zagranicy, jako prawo do otrzymania na 
dobrych warunkach pożyczki. 


Zatargi amerykańskie 


Paryski „Le Temps‘ zastanawia się w artykule 
wstępitym nad konfl ktem Stanów Zjednoczonych z 
Nicaraguą oraz Meksykiem. Dziennik paryski pod- 
nosi, że Stany, mając do dyspozycji kanal Panam- 
ski. prawdapadobnie nie myślą 0 zrealizowaniu pro- 
jektu nowego kanalu poprzez terytorjum nicara- 
xuańskie. Zastrzegając sobie odnośne prawa i wy- 
dzierżawiając dla siebie wyloty donmiemanego ka- 
nalu, Ameryka północna chciała raczej ubiec iero 
budowę przez kogo Innego. 

Ideą — pisze — która kieruje całą tą polityką. 
jest, że Stany Zjednoczone muszą sobie zapewnić 
na każdą ewentualność połączenie swońch sił m.or- 
skich atfaniyckich z siłami Oceanu Spokojnego. — 
Otóż tak samo, jak w tym cclu doprowadzily do 
kompietnega niemal opanawania Panamy, jak o tem 
świadczy świeży traktat, zawarty z tym krajem, 
iak coraz bardziej akcentują swoje pretznsje do 
Nicaraguy. starając sję rozszerzyć nabyte w zasa- 
dzie prawa. dotyczące pasa neutralnego na pobrze- 
żu projektowanogo kanału '. 

Ale głównego źródła kryzysu należy dopatrywać 
się w Meksyku... Tu obok zatargów gospodarczych 
podkreśla „Le Temps" fakt, że prozydent Calles 
odmawia podlegania wptywom Waszyngłonu i ue 
prawia politykę niezależności, która tembardziej 
nasuwa Amerykanom troskę, że obawiają Się, czy 
jakieś znaczne oddziaływanie zagraniczne — Japo- 
nji np. —,nie stara się sprzyjać rozwojowi wpływu 
meksykańskiego w Ameryce środkowej, ażeby za- 
sząchować Stany Zjednoczone na ich własnyn te- 
reme. 

„Bądź ċo bądź. rudno przyjąć — kończy ów 
dziennik — ażeby zasady i metody, charakteryzu- 
jące postawę Stanów Zjednoczonych w wypadkach 
nicaraguańskich i meksykańskich, nie wywodziły 
się z polityki imperialistycznej; można też znakomi- 
cle pojąć, że republiki Ameryk: łacińskiej doznają 
z tego powodu poważnych niepokojów o przy- 
szłość”. aj - 

W Nicuragui — dodaniy —- za pretekst do wtrą- 
cenia się użyto konieczności zabezpieczenia przed 
gwałtani (o których nie hyło słychać) miaia oby- 
wateli Stuiów Ziedrioczonyclt. 

Ca się tyczy Meksyku -- odsłanialiśmy już kulisy 
ruchawck klerykałnych... W. żniejszych roz- 
ważaniach nikt nie bierze pod nwagę rzekomego... 
masowego wzburzenia garliw.c katolickiej ludności 
meksykańskiej. 

To są adbłyski, powstające Z lusterka pokitycz- 
nego w Waszyngtonie. 
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POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND 


Jak sobie młodzieniec z „Ilustrowanego 
Kurjera Godziennego” wyobraża walkę klas 


Boże chroń mmie od moich chwalców, z ganlą- 
cymi sam sobie dam radę. Na moie nieszczęście 
podobał się „Kurjerowi GCodziennemu” artykuł mój 
„Kupować czy oszczędzać” i aby usprawiedliwić 
swój nieuzasadniony zachwyt odsądza mnie od so 
cjalizmm 1 6d walki klas. Krzywdzi mnie bez- 
brzeżnie „Kurjer Codzienny”, gdyż gdyby to było 
w artykule, oo wmyśla weń „Kurier“, artykuł był- 
by bezsensowny i musiałbym go się chyba sam 
wyprzeć. 

Wychodzę w artykule z założenia, co zresztą 
czynię w licznych bardzo artykułach. że najgorszą 
klęską gospodarczą i spoleczną Polski jest nie- 
zdolność ludności do konsumncji, a główną przyczy- 
nę niezdolności do spożycia stanowi niskość płać 
idługi czas pracy, odbierający bezrobotnym maż- 
ność zarobku a zatom i konsumcji. A właśnie wal- 
ka klasy robotniczej z klasą kapitalistyczną o wyż- 
sze zarobki, o krótszy czas pracy, to znaczy — 
o możność powiększenia swej konsumcji, jest wal- 
ką klas. 

Niechaj młodzieniec z „Kuriera Codziennego" 
spyta swoich kapitalistów, których jest najemni- 
kibm, a nie są to chyba najracofańsi. czy godzą się 
na mój program podniesienia zdolności konsum- 
Gyinoj najemników „Kuriera* i dozna gorzkiego 
rozczarowania, właściciele przedsiębiorstwa nie 
zgodzą się na wydatne podniesienie stopy życio- 
wej, a zatem zdolności konsumcyjnej awych pra- 
cowników czy robotników. 

Qdyby altruizm nie pozwalał, współpracowniko- 
wi na marginesie, mówić o powiększeniu piacy, 


to niechaj spróbuje zaproponować obnżżenie ceny 
pisma, by czytelnikowi umożliwić zaspokojenie in- 
nych potrzeb konsumcyjnych groszem uzyskanym 
przez potanien.e pisma, a dowie się, że zasada so- 
litźryzmu nie obowiązuje, a obieówie strony sto- 
ja na gruncie walki klas. Sofidaryzm społeczny 
istnieć może przy uspołacznieniu produkcji | obro- 
tu towarowego. Solidarność interesu wytworzy so- 
lidaryzm społeczny. 

Margines „Kurjera* chwali uprzejmość mego to- 
nu. za to uznanie dziękuję, ale poucza mnie pan 
piszący na marg nesie, że uprzejmość moja powo- 
duje nieporozumienia. Nie mlałem zamiaru wyra- 
żać 'współczucia, ani usprawiedliwiać nieustępi!- 
wości | zachłanności kapitafistycznej. mówiąc, że 
Są kapitalistarni bez kaptału, a chcialem jeno wy- 
kazać brak u nich najważniejszych kwalifikacji do 
brania udziału w procesie gospodarczym, do de- 
cyzji w życiu gospodarczem. Kapitalista bez kapi- 
talu, to absurd, to robotnik bez rąk. 

Odkrycie, że posiadacze ziemi i wód. że hania, 
fabryki, właściciele sklepów, domów, że ci do 
których świat należy, przeważnie płacą podatki od 
tych majątków, a ci, którzy nic nie mają — tych 
podatków nie płacą — odkrycie to nie jest nowe 
ani sporne, ale spór toczy się o stosunek podatków 
obciążających własność od podatków obciążają- 
cych konsumcję | tu także burżiwzja wbrew Mar- 
zinesowi na powiększenie konsumcji przez odcią- 
żenie konsurmnenia słę Me godzi, lecz przeciwnie, 
żąda przewalenia calego ciężaru na barki konsu- 
menta. 


Socjalista prezydentem 
parlamentu francuskiego 


Donieślitmy wczoraj, że francuska Izba deputo- 
wanych na posiedzeniu wtorkowem po trzechkrot- 
nem głosowaniu wybrala prezydentem Ferdynanda 
Baissona, członka trakcji socjalistycznej. Bouisson 
otrzyma! 284 glosy, podczas gdy kandydat bloku 
narodowego i prawicy Mazineoł, byty minister 
wojny, otrzymał 186 głosów. Wybór stal się ko- 
nieczny, pomieważ dotychczasowy prozydent Izby 
Raw Peret uzyskał mandat do Senatu. 

Wybór tow. Bouissona ma z wielu względów 
wielkie znaczenie polityczne. Przedewszystkiem 
zdarza się poraz pierwszy, że socjalista otrzymuje 
to wysokie stanowisko. Przed wojną wielki Jau- 
res zostal wybrany wiceprezydentem Izby, co Już 
wtedy wywołało wielkie wrażenie nawet w łonie 
parij socjalistycznej, w której niektórzy byli prze- 
ctwni' przyjęchi przez socjalistę takiego stanowiska 
w parlamencie z większością burżuazylną. Między 
innymi podn.esiono zarzut, że wiceprezydent lzby 
musi wedle ceremoniału nosić frak, ale ten zarzut 
stal się obecnie nieaktualny, gdyż wiadomo, że 
obecnie nawet bolszewiccy dyplomaci noszą ten 
burżunzyjny strój. l 

W następnych latach sochliśd niejednokrotn'e 
byll wiceprezydentami Izby. nigdy jeszcze nie do- 
szli do godności prezydenta. która wedle porządku 
urzędniczego jest we Francji trzecią z rzedu godno- 
$cią państwowa po prezydencie Rzeczypospolitej 
i prezydencie Senatu. Bouisson ostatnio był wice- 
prezydentem. Przed pól rokiem, gdy Herriot wsku- 
lek objęcia teki oświaty w gabinecie Poincarego 
zrezygnował z prezydentury. Bouisson był kandy- 


datem lewicy na prezydenta, ale wskutok zdrady 
kilku radykałów zwyciężył Peret 8 głosami więk- 
szości. 

Tym razem. zapewne wskutek ujawnianego przy 
wyborach do Senatu przesunięcia się opiajł pu- 
blicznej ku Jewicy, Bouisson został wybrany, po- 
party przez całą bez wyjątku lewicę. Okazuje się, 
że rozbity kartel lewicowy może, gdy zachodzi 
potrzeba, jeszcze praktycznie działać | zwyciężać, 
Wybór ten uważają w Paryżu za klęskę Poinca- 
rego, tembardziej. że Magineot był nietylko jego 
strormikiem, ale i członkiem jego poprzedniego 
gabinetu. Z tej klęski szefa rządu największą ko- 
rzyść odniesie Briand, który będzie miał wolniej- 
szą rękę w prowadzeniu swej polityki pokojowej. 

Obecnie więc w dwóch największych państwach 
na kontynencie: w Niemczech (Loebe) i we Fran- 
cil socjalści zajmują wysoką godność prezydenta 
parlamentu 

Bouisson jest jednym z najstarszych posłów. Za- 
siada on od 20 lat w Izbie jaka poseł z Marsylji. 
Specjalnie zajmuje się sprawami marynarki han- 
dlowej. Na tem stanowisku prowadził politykę w 
duchu socjalistycznym, czem śc ągnął na siebie me- 
nawiść przedsiębiorstw okrętowych. Liczy obecnie 
52 lat i należy do prawego skrzydla trakcji socja- 
listycznej. 

Zauważyć należy, że prezydent Bouisson nie 
jest identyczny ze znanym polityk em radykalnym 
tegoż nazwiska, przewodniczącym Ligi obrony 
praw człowieka, który nie jest posłem. 


Robotnik polski pracuje lepiej 
niż przed wojną! 


W dodatku gospodarczym „Głosu Prawdy“ znal- | nej jest znacznie większa, aniżeli gdziekolwiek 


duiemy interesująca dane, dotyczące wzrostu wy- 
dalności pracy robotnika polskiego. 

Rozważając udział poszczególnych czynników 
w dziele przezwyciężenia gospodarczego kryzysu, 
przyznać należy klasie robotniczej nader poczes- 
ne miejsce. Rośnie z miesiąca na miesiąc wydaj- 
ność pracy robotnika polskiego. Nie kwapi się — 
rzecz oczywista — przemysłowiec z podawaniem 
do publicznej wiadomości odpowicdnich liczb. Co 
dziwniejsza nie ogłasza takich danych Urząd Sta- 
tystyczny. Rozporządzamy informacjami ścisłymi 
jedynie tylko co da górnictwa. Jest to jednak ta 
załąż wytwórczości, w której rola pracy tizycz- 


indziej. 

Przecętna wydajność w śląskich kopalniach we 
gla kamiennego wynosila, według danych przemy- 
słowców górniczych, na 1 robotnika dzłonnia w 


kiogramach: 
Rok kilogramów 
1913 1202 
1922 594 
1923 605 
1924 728 
1923 1023 
1926 IX 1186 
1936 XI 1245 


W Iistopadzie więc ub. roku przewyższyła dzien- 
na wydajność pracy poziom przedwojenny o 35%, 
mimo, że czas pracy skrócono i mimo, Że zarobki 
realne niższe są niż przed wojną. 

Stery przemysłowe muszą uznać, że robotnik 
pracuje dobrze. eż wydobywa więcej węgla; ża 
— w innych przemysłach — obsługuje więcej ma- 
szyn Muszą również uznać, Że placa, którą po 
biera za tę sumienną i wytężoną pracę, jest bez- 
względnie niska. 

Odnosi się na podstawie wielu obserwacyj wra- 
ženie, że robotnicy wykonali wszystko. co leżała 
w ich mocy, by powiększyć I potanieć produkcję. 
Niestety nie mamy tej samej świadomości co dn 
przemysłowców, którzy wprawdzie niejedno już 
ulepszyli, ale jakże wiele jeszcze mają do zrobie- 
nia! 


Rok 1927 winien stać pad znakiem racjonalizacji 
przemyslu. Ale racjonallzacji zdrowo pojętej. uw- 
względniającej interesy szerokich warstw konsu- 
mentów, oraz interesy bezpośrednio w rachubę 
wchodzących robotnków | pracowników. 


Chiny 
przeciw Europie 


Londyn, i3 stycznia (PAT). Jak donosi biuro 
Reutera, w Sżangaju wybuch? strajk powszechny, 
połączony z bojkutem cudzoziemców, Kobiety i dza 
ci angielskie zostały pomieszczone na kanonierce. 
Donoszą z Szang Ting. że ewakuowana stanitąd ko- 
blety 1 dzieci. W Hankau na pozór panuje spokój. 
Władze chkiskie w tem mieście wezwały mieszkań- 
ców do zachowania spokoju | poszanowania mienia 
cudzoziemców. W czasłe trwania rokowań z radcą 
poselstwa angielskiego w Kiu Kiang, gdz e 10zpo- 
czął się strajk obsługi morskiej, wojska dokony wu- 
ja ponownie grabieży. W piątek ma się rozpocząć 
tam powszechny strajk | bojkot cudzoziemców. — 
Wojska południowe zawładnęły mieniem misi! ame- 
rykańskiej w Szang Su. Władze amerykańskie we- 
zwały misjonarzy do opuszczenia Fu Kien. 

POŁOŻENIE W HANKAU 

Londyn, 13 stycznia (PAT). Korespondnt „Th 
mesa“ donos z lankau. co następuje: „Banki an- 
ziełskie w Hankau są nadal zamknięte. Kupcy chiń- 
scy wyrażają coraz silniejsze pragnionie wznowie- 
nia normalnych operacyj kredytowych przez te 
banki w obawie, że zbyt długotrwały zastój w ży- 
ciu finansowem krali może spowodować nieobli- 
czalne straty materialne. Kupcy chińscy wskazują 
ponadto na zbliżający się nowy rok chiński } wzma- 
zające się w związku z tem ożywienie w handlu. 
Korespondent „Timesa“ podajo zaczerpniętą z Szan- 
gaju wiadomość o postanowieniu tamtejszego kor 
pusu konsularnego obronienla dzielnicy turopejskiej 
przed ewertnalnemi gwaltami motłochu przy uży- 
«iu wszelkich rozporządzalnych środków. 


Sprawy par tujne 


OTWARCIE KURSU TUR BLA DZIAŁACZY 
SAMORZĄDOWYCH 

Poraz czwarty, staraniem Qłównego Zarządu 
Towarzystwa Uniwersyte:u Robotniczego, odby- 
wają się ogólnokrajowe kursy. Dnia 11 bm. w sali 
Ogniska Pracy Oświatowej w Warszawie, rozpo- 
czął się ll-dniowy kurs dla dzlałaczy samorządo- 
wych. Zapisanych Jest 29 słuchaczów. Z Małopol- 
ski są towarzysze z Krakowa, Nowego Sącza, Stry- 
ja 1 Sanoka. Otwarcie nastąpiło w sali wykładowej 
Ogniska, w którem słuchacze spędzą cały okres, 
systemem iniermatowym, wysłuchując 30 godzin 
wykładów i przeprowadzając dyskusję. Również 
zapoznają się oni z najwążniejszemi instytucjani 
miejskiemi. 

W Imieniu Głównego Zarządu TUR, w zastęp- 
stwie chorego prezesa, tow. posła Daszyńskiega, 
pow tal przybyłych słuchaczów i otworzył kurs po- 
sel tow. Zygmunt Plo!rowski; przemawiali sastęp- 
nie imieniem CKW PPS tow. poseł K. Czapiński, 
imieniem Wydziału Samorządowego PPS tow. pa- 
set W. Uz.embło. O sprawach organizacymych kur- 
su mówił sekretarz generalny) TUR'a, tow. senator 
St. Kopciński, 

Po zdjęciu totograficznem kurs rozpoczął się iw- 
auguracyjnym odczytem tow. senatora Kopcińskie- 


go na temat „Znaczenie samorządu dla klasy Yo- 


botniczej'. Popoludniu spędzono ua wycieczce pa 
mieśc:e, zapoznaląc się w kilku godzinach z cha:ak- 
terem Warszawy, iaka stolicy. 

Kierownictwo kursu w internacie sprawuje Z ra- 
mlenia TUR'a tow. Marja Kelles-Krausowa z Ra 
domta. 


—— 


„NAP R Z O D“ — Mr. 11 Sobota 15 stycznia 1927 


_ Echa mewy ministra Zaleskiego 


Prezydent Loebe o polityce Niemiec wcbhec Polski 


Gdańsk, 15 stycznia. Dnia 11 bm. wyzłosił tu 
prezydent parlamentu niemieckiego tow. Locbe 
wobec tlumnie zebranej publiczności niemieckiej 
wykład na emat przyłączenia Austrii do Niemiec. 
Prezydent Loebe przemawiał jako przewodniczą- 
ty komitciu propagandy na rzecz przyłączenia 
Austrii do Niemiec, celem zaznajomienia ludności 
Qidańska z ta kwestia. Whrew ogólnemu oczek:- 
waniu prezydent Loebe poświęcił właściwemu te- 
matowi bardzo niewiele miejsca, poświęcił nato- 
miast więcej miejsca anallzie przemówienia pol- 
sklego ministra spraw zagranicznych Zaleskiego i 
propazandzie na rzecz Paneuropy. Na wstępie 
«wego przemówieni" prezydent Locbe podkreślił 
nierniccki charakter Qidańska, wyrażając mu rów- 
nocześnie serdeczne pozdrowienia w imieniu par- 
lamentu niemieckiego, który z wielk: 
lasy Gdańska i czuie się 2 nim jakna 
zany. Wskazawszy na ciężkie walki. jakie Niemcy 
stoczyły w ostatnich latach w obronie swej egzy- 
stencji, prezydent Loebe stwierdził, że największe 
trudności zostały już przezwyciężone i finansowo 
państwa zostało uzdrowione, a Rzesza niemiccka 
Jako rórwnovprawniony członek przeszła do związ- 
ku narodów. Z chwią. gdy Niemcy zaczęły swa- 
bodmie oddychać, zaczęto się z niemu liczyć jak 
za dawniejszych przedwojennych czasów. 

Przechodząc do mowy ministra Zaleskiego. pre- 
zydent Loebe skorzystał ze sposobności, uby 
przedstawić Polskę jaka hurzyciela pokoju, Niem- 
cy zaš jako jego obrońcę. Prezydent Loebe o- 
świadczył w tej sprawie m. inn.: Nie przysywam 
tu w misji oficjafnej i nie uważałłym za swoje 
udanie omawiać sprawy wschodnie, gdyby ostat- 
mowa polskiego ministra spraw zagranicznych 
nie dała imi do tego okazji. Mogę w tej sprawie 
pawiodzieć tylko to, ża zarówno w Niemczech 
jak l tu w Gdańsku wjawnia się silne zdziwienie 
z powodu niezwykłych gróźb zawartych w tej 
mowie. Jestem przytem zdania, że Niemcy nie da- 
ly do takiego wystąpienia najmniejszego powsdu. 
Gościna, z której korzystam w Qdańsku nie po- 
zwala mi na polemikę z wywodatni p. Zaleskiega, 
<hWiadczam tylko, że tego rodzaju groźby nle mo- 
«m slużyć Idel pokoju, o której p. Zaleski nu po- 
¿zatku swego przemówienia mówil z taką milu- 
ścią. W Niemczech żaden poważny człowiek nie 
myśli o jakiejś wrogiej akcji przeciwka Polsce, 
przeciwnie, jestem przekonany. że ewentualne 
kwestle sporne mogą i muszą być rozwiszane w 
ohusttmnnym interesle na drodze pokojowej, 


URZĘDOWY GŁOS NIEMIECKI O MOWIE 
P. ZALESKIEGO 

Barlin, 13 stycznia (PAT). Biuro Wolffa ogłosiło 
w dniu [1 hm. następujący komunikat: Mowa wy- 
złoszona w niedzielę przez polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego skłoniła nas do 
zasiągnięcia informacji w niemieckich kalach rzą” 
dowych. jakim przyczynom i wzgiedom należy 
przypisać częściowo jaskrawe usiępy ts; 
7 miarodajnej strony udzielają nam następujące; 


odpowiedzi: To, że p. Zaleski w podniosłych sło- | 


wach zachwala! Polskę jako kraj pacyfstyczny. 
jaka tradycyjne ognisko pokoju w Europie, jest zna- 
m.eniem polskiej polityki, które jako takie nie po- 


uzebuje komentarzy. Ważnem jest, że połski mi- | 


uister spraw zagranicznych szukał sposobcości, do 
pitbdicznego 4 formalnego zarzucenia Niemcom zla- 
mania statuty Ligi narodów. Tego rodza:u oskar- 
żenie przez mocarstwo reprezentowane w Radzie 
Ligi narodów jest istotnie zupelnie niezwyklym 
uh'swem. Należy przypomnieć, że właściwą druga 
ula ;odohnego ciężkiego oskarżenia byłby agel do 
ndnośnego organu Ligi narodów, a mianowicie do 
Rady Ligi narodów. Jeżeli mowa warszawska ma 
być przygrywką do rozprawy w Genewie, to w 
takim razie oczekujemy jei chętnie. 

P. Zaleski twierdzi, że Niemcy naruszyły arty- 
kul 10 statutu przez to, że uprawiają znowu „gwał- 
towną ofcnzywę propagandową” ponieważ, jak 
wiadomo, art. 10 zajmuje się poszanowaniem nic- 
naruszalności terytorów członków Ligi narodów. 
Nie oznacza fa niczego więc k tylko że Niem- 
cy zdecydowały się w ostatnich czasach do agre- 
Sywnego wystąpienia przeciw Polsce; grzygoto- 
wują to wystąpienie przez stosowną propazandę. 
Nie nie jest bardziej bezsensownem, jak podobne 
insynuacje. Stanowisko Niemiec w kwestii pol- 
skich granic zachodnich jest znane od lat i nie po- 
Irzebuje żadnej propagandy. Zostało ono przez 
odnawiedzialnych mężów stanu częstokroć i bez 
ogródek siwierdzone. To jasne i niezmienne sta- 
nawisko poliryki niemieckiej jest raczej wszyst- 


tem. aby załamować na zawsze rozwój życiowy 
odpowiadający wspólnym interesom narodów. 
Wynika to, gdyby tylko to jedno przytoczyć, juž 
z art. 19 paktu, który do zadań Ligi narodów za- 
licza oddziaływanie w kierunku rewizji układów, 
jakie stały się niewykonalne, oraz takich między- 
narodowycli stosunków, których utrzymanie za- 
grażaćby moglo pokojowi światowemu. Pan Zale- 
ski nietylko zapomina o tyan art. 19, ale nie 
wzmiankuje zgoła o całem dziele locarneńskim, 
aczkolwiek wie on dobrze, w jukim duchu toczyły 
się rokowania nad dojściem do skutku tych pak- 
tów i jaką treść one zawierają. 

Wiemy, że zbyt głęboka już w opinii publicznel 
świata zdołało się utrwalić przekonanie © słuszno- 
anowiska Niemicc, aby p. Zalesky mógł mieć 
nadzieję dokonania iakichś zmian przez swe śm'ale 
} dość częste zhijame tw ara a prapolskim 
rakterze obszarów pograwcztych oraz o ich rie- 
zbędności dla Polski. Wszęst'zo to jest tak jasie 
i znane, że trzebaby rzeczywiście aż doszukiwać 
sie specjalnych motywów, które ssłaniły polskiego 
ministra spraw zagranicznych do wysunięcia wła- 
śnie obecnie w sposób niemal sensacyjny kweslji 
granic wschodnich. a jednocześnie do zarzicunia 
nemicckiej polityce zagranicznej zwrotu w stronę 
agresywnych zamiarów i kroków. Być może, że 
uległ on wpływom i rozumowaniu prasy swego 
kraju. która ostatnio wyraźnie wykorzystała ro- 
kowania Niemiec z konferencją ambasadorów w 
sprawie twierdz wschodnich do przedsiawienia 
kwestjonowanycii fortyfkacyj jako militarnie za- 
zrażających Polsce. Być może. że spodziewał się 
równocześnie skierować wodę na mlyn pewny-h 
polityków francuskich. którzy w ostatnim czasie 
zwaiczali rychłe opróżnieme Nadrenji tym argu- 
menteni o rzekomem zagrożeniu Polski. Być może, 
że pozatem mowa ta oparta była a pewnych o- 
kreślonych tendencjach względem Litwy, na co 
zwłaszcza wskazuje odrzucenie rzekomzgo planu 
zaniiany korytarza na Litwę i Kłajpedę. Rządowi 
niemieckiemu nie jest wiadome, co kryje slę poza 
tym planem, kto zdaniem p. Zaleskiego wysuwa go, 
gdyż ze swej strony dowiedział się o tym planie 
tylko z prasy zagranicznej. Gdyby podobne wy- 
rażenie służyć miało, jako powód do wywołanią 
rozdźwięków między Niemcami a Litwą, nałęży je 
odrzucić z całym naciskiem. 

Reasumując. należy niestety obawiać się, że tego 
rodzaju wynurzenia, do których stanowisko Niemiec 
nle dało żadnego nowodu, nie posłużą — jak twier- 
dzi p. Zaleski — do uspokojenia sytuacji europej- 
skleł, lecz przeciwne, doprawadzą do iego, że 
wzmocnione zostaną obawy z powodu niejasnych 


| słosusków w Europie wschodniej. Jest uotorycz- 


mowy. | 


kem Innem, niż naruszeniem pakiu Ligi naradów. j 


Sens pakiu, szczególnie sens art. IQ. mie leży w 


nyun faktem, że podobne obawy istnieją. Niemcy są 
tviko w tem jedynie zainteresowane. aby spokój i 
pokojowy rozwój państw wschodnio-europ jskich 
został wzmocrtomy. dlatego też obserwować będą 
Niemcy z cyan spokojem, ale z baczną uwagą 
przebieg wypadków w tych krajach 


ODPOWIEDŹ POLSKA 

Podobne cnuncjacie ze strony niemieckiej. jak 
powyższy komunikat Wolffa, poprzedzony liczne- 
mi głosami wasy nlemicckiecj, świadczy o poważ- 
nem zakłopotaniu wobec jasno sprecyz wanej linji 
politycznej pońskiego znimstra spraw zagranicznych. 
Stanowisko rządu polskiego. okreśione w mawje 
ministra Zaleskiego i poparte jednomyślną opinią 
społeczeństwa polskiego, jest zupełnie wyrażje za- 
równo co do swoich linij wytycznych, jak i cq_do 
swoich pokojowych motywów, zrozumiałych dla 
dobrze uświadomionej opinń Światowej. Żadne e- 
nuncjacje lub tendencyjne komentarze nie są w sta- 


| nie osłabić wywodów ministra Zaleskiego. 


CO SADZĄ WE FRANCJI 

Paryż, [3 stycznia (PAT). „Journal des Debats“, 
który ograniczy! się wczoraj do krótkich uwag 1ad 
agłoszoną przez siebie in ckstenso mową ministra 
Zaleskiego, poświęca jej dziś obszerny artykuł Pier- 
re Beruusa, Autor przypomina expose mialstra Za— 
leskiego w komisii spraw zagranicznych, w któretn 
określone zostały w sposób dobitny zasady dypło- 
macji polskiej. dodając od siebie, że powinny być 
też zasadami każdego rządu irawcuskiega, — 
zdbinego zrozumieć, że powojenny statut europzj- 
ski stanowi całość, którego żadna część nie może 
być zachwiana bez narażenia całości na nieb>zple- 
czeństwo. Przechodząc do ostatniej mowy mini- 
stra Zaleskiego, p. Bernus poświęca główuą uwagę 
deklaracijom dotyczącym zamiany Kiaipzdy i Litwy 
ua korytarz pomorski i Gdańsk oraz zaznacza, że 
ininister postępował jak najstosownici, kładąc tame 
rozwojowi pspmaacji niemieckich w, tym Kierunku. 


Polska — pisze Bernus — narazilaby się na nieobli- 
czalne stratv. puszczając sie na podobną awanturę. 
Otwarte oświadczenie ministra Załesk.ego powinno 
dać Litwie do zrozumienia. że rzeczywisty jej ite- 
res leży w prawdziwem i lojalnem 1 przyjaznem pa 
rozumieniu z Polską, Berlin | Moskwa myślą jedy- 
nie o ich oszukanin. Nicpodległość Litwinów może 
być jedynie zapewniona przez pnrozumienie między 
dwoma krajami, złączonemi tak długo wspóliemń 
tradycjami historycznemi. 


Przesiąd społeczny 


Z ORGANIZACJI ROBOTNIKÓW STOLARSKICH 
W KRAKOWIE 

Krakowska organizacja robotuików stolarskich 
stojąca wiernie od lat 30 na gruncie walki klaso- 
wej i przy partii PPS, obecnie dzięki kilku ie- 
dnostkom, którzy pociągnęli kilkunastu towarzy= 
szy nievświadomionych, została osłabiona, począł- 
kowo w imię haseł okrutnie „radykalnych", niby 
to w iinię lewicy PPS i pod tym hasłem stawali 
do wyhorów do Kasy chorych. Wówczas na pod- 
stawie uchwały Centralnego Zarządu, który się 
kierował uchwałami RZK i CKZ, jednostki te wy- 
kfuczono, jako szkodliwe dla organizacji, Po upty- 
wie pewiiego czasu Zarząd Centralny zgodził sie 
zasadniczo na cofnięcie wykluczenia z organizacji 
pod warunkiem, Że zrzekną się mandatu do Za- 
rządu. Zwołałi wtenczas zgromadzenie, na którem 
został wybrany w ich obecności nowy Zarząd od- 
działu, z przewodniczącym tow. Urbańczykiem na 
czele. Tymczasem ci panowie, mając w ręku księ- 
gi i kasę, poszli ze swoimi zwolennikami nie do 
lewicy PPS, lecz do stronnictwa drobno-miesz- 
czańskiego (coś w rodzaju faszystów) i tam ci 
wielcy radykali, którym Związki klasowe i poli- 
tyka PPS, były zanadto ugodowe. na każdem 
zgromadzeniu wymyślali na przywódców partii, że 
są zdrajcami, obecnie rzucik w kąt to wszystko 
i nie mają obecnie związku zawodoweg, gdyż 
partja, do której przystąpili, nie tworzy związków 
zawodowych stojących na gruncie walki klasowej, 

Obecnie wprowadzają w bląd robotnków sto- 
larskich w Krakowie, gdyż nie są żadną organiza- 
cią zawodową, ponieważ jedywą prawną organi- 
zacją jest oddział przy ulicy Dunajewskicgo a oni 
wbrew statutowi nie będąc czlonkami Związku 
bezprawnie pobierają wkiadki. Zaznaczamy. że 
panowie ci, zabierając księgi 1 pieniądze, posiap.li 
nieuczciwie, gdyż nowy Zarząd musi wypłacać 
emerytury i zapomogi czlonkom. Wszelkie sta- 
rania, aby polubownie tę sprawę załatwić, nie od- 
niosły skutku i nowy Zarząd musi sądownie tę 
sprawę rozstrzygnąć. Krakowscy towarzysze sto- 
larscy! Nie dajcie się obałanincać, wróćcie do swo- 
jej orgawzacji, aby wspólnie walczyć o swoje pra- 
wa! Spodziewamy się, że zdrowy instynkt robote 
niczy okaże się silniejszy od warcholskiej roboty 
kilku jednostek i organizacja siolarska wróci do 
swojej jednolitości. 

Równocześnie zwracamy uwagę, wszystkin od- 
działom robotników drzewnych w całłj Polsce, że 
jedynie legitymacje oddziału Kraków 1. podpisane 
przez tow. Urbańczyka, jako przewodniczącego 
są ważne a na ime żadiiych zapomóg wypłacać 
nie wolno. 

Zarząd Oddziału zwołuje na niedzielę 16 stycz- 
nia, zgromadzenie, na które zaprasza wszystkich 
robotników stolarskich w Krakowie, którzy są i 
elicą być członkami Centralnego Związku robotni- 
ków drzewnych w Polsce. Ufamy, że zgromadze- 
nie to, doprowadzi do jedności i siły w organizacji. 
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GROŻRA STRAJKU W FIRMIE DABROWA 

W BITKOWIE 


Z Borysławia donoszą do ..Dziennika Ludowe- 
go": Z powodu łamania przez zarząd firmy .Dą- 
browa” umowy zawartej z robotnikami, firma bo- 
wiem stara się wymusić ita robotnikach podpi- 
sanie nowej umowy i na nowych warunkach, pa- 
muje wśród robotników wielkie rozgoryczenie. Po- 
nieważ firma powyższej takiyki nie zaniechała, 
robotnicy proklamowali strajk z dniom 13 bm. Do 
Bitkowa wyjeżdża delegat sekretarjatu Centralne- 
go Związku Górników. 

Aa 2 -A MA De WAAEM 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w po- 
grzebie mojego męża bł. p. inż. ADOLFA 
WŁODZIMIERZA SCHLEYENA i pośpieszyli 
ze słowami współczucia i pociechy serdecznie 
dziękuję. Ernastyna Schłeysnawa. 
=== = 


+ WN A P R Z O D” — Nr. 11 Sobota 15 stycznia 1927 


KRONIKA 


Kraków, 14 siycznia. 
4 Starosta krakowski Dr Adam Bał 


Dnia 13 stycznia br. zmarł w Krakowie Dr. 
Adam z Hoczwi Bal, starosta krakowski. Urodził 
się 15 stycznia 1867 w majątku rodziców w Nowo- 
sidłkach, jako syn Jana i Felicji z Żurowskich. 
Szkoly Średnie i uniwersytet ukończył w Krako- 
wie. Po ukończeniu słudjów prawniczych ze stop- 
niem doktora praw wstąpił w r. 1892 do służby 
rządowej w administracji politycznej dawnej Ga- 
Kcji. Pracował w Namiestnictwie i w starostwach 
w Jaśle, Krośnie i Lisku. Był kolejno kierowni- 
kiem starostwa w Lisku (1909), starostą tamże 
(1911) | starostą w Łańcucie (1921), gdzie pozo- 
stawał aż do końca wojny Światowej. W odro- 


dzonej Polsce, powołany do służby w PKL pełnił | 


ją początkowo w Wydziale administracyjnym, na- 
stępnie w utworzonym podówczas biurze dla 
Spraw misyi zagranicznych i w prezydjum Pol- 


skiej Komisji Likwidacyjnej i komisli, względnie | 
generalnej delegałurze rządu. Niezależmie od tego | 


pełnił funkcje inspektora aprowizacyjnego przy 
generalnym delegacie rządu, a w czasie nawaly 
bolszewickiej był jego zastępcą w I-szysu Oddzie- 
le Sztabu DOQ Kraków. Z chwilą kreowania u- 
rzędu wojewódzkiego w Krakowie zostaje Dr. Bal 


starostą krakowskim i na tem stanowisku pozo- , 


stawał aż do śmierci. Jako starosta krakowski 
otrzymał w r. 1923 V słopień służbowy, a w gru- 
dniu 1924 krzyż oficerski orderu „Połonia Resti- 
tuta". Był też komandorem orderu „Gwiazdy Ru- 


munji". 
Dr, Bal byl czlowiekiem bardzo kulturalnym i 
mimo swej jowialności urzędnikiem sprytnyin i 


rutynowanym. 


Z pobytu generała Deedes'a 
w Krakowie 


We środę wieczór w apartamentach Grand- 


hotelu przyjął gen. Wyndham Deedes przedstawi- : 
celi prasy krakowskiej i odbył konierencję, zor- ; 


ganizowaną przez miejscową organizację sjonl- 


słyczną i redakcję „Nowego Dziennika”. 


W konferencji wzięli udzłał: red, dr. Bierowski į 
(„Czas”), red. Mróz 1 Tomanck („IN. Kurjer Co- | 


dzienny”), W. Korolewicz („Naprzód“), Warcha- | 


lowski („Głos Narodu”), nacz. red, dr. Berkelha- 
mer i Rosner („Nowy Dziennik“), Korsak (PAT), 
dr, Marciniak (AW), red. Leski, 
„Momentu“ i „Dziennika Warszawskiego”. Z ra- 
mienia organizacji sionistycznej był obecny dr. 
Sdrwarzbart. 

Gen. Deedes podczas pogadanki streścii swoje 


korespondent | 


. poglądy na słonizm i jego znaczenie międzynaro= ' 


dowe. (lenerał przemawiał po angielsku, a prze- ; 


mówienie to tlómaczył przybyły z nim razem dr. 
Lauterbach, generalny sekretarz sekcji organiz: 
cyjnoj egzekutywy sjonistycznej 
W czasle przemôwlenia gen. Deedes wskazał swój 
prywatny charakter podróży po Polsce, poczem 
omówił istotę żydowskiego 
różniącęzo się zasadniczo od innych 
mów, a to zarówno z powodu wielkiego rozprze- 
strzenia się żydów po całym świecie, jak i nle- 
możności osiedlenia się ich wszystkich w Palesty- 
nie. Sjonizm jest życiem i filozotją. Życiem dla 
osadników w Palestynie, zaś filozofią dla tych, 
którzy żyją zdala od swej kolebki narodowej. 
Ruch narodowy żydowski może wnieść nowe 
wartości do całego życia międzynarodowego, tak- 
samo potrafi zrealizować nowe hasła w życiu spo- 
łecznem, Gen. Deedes zaznaczył, iż chrześcijań- 
stwo ma do spłacemia pewlen dtug względem ży- 
dów. Anglja w realizowaniu haseł sjonistycznych, 
opiera się jedynie na przeslankach idcowych 1 
ludzkich. 

Epoka powojenna, zaznaczył zen. Deedes, jest 
erą ruchów narodowościowych, a ci, którzy z tego 
ruchu skorzystali, powinni dać innym narodom 
sposobność rozwijania się narodowo. Żydowski 
ruch narodowy nie jest polityczny i przedmioto- 
wy, ale psychologiczny i podmiotowy. — On więc 
dąży do swego celu nle przemocą, ale na podsta- 
wle prawa. Dlatego też może om hyć jedynie zla- 
wiskiem korzystnem z punktu widzenia polityki 
wewnętrznej tych państw, w których się rozwija 
I działa, 

Na zapytania przedstawicieli prasy zaznaczył 
zen. Deedes, że w Polsce sjonizm rozwija się pod 
względem kulturalnym I fizycznym i stworzył no- 
wy typ i zmienił pogląd na świat. Widział nędzę 
tydowską w Warszawie i Lwowie — nie twier- 
dzi. że wszyscy żydzi w Polsce są sjonistami, ale 
jest ich tysiąca Rząd polski — zauważył zen. 


ruchu narodowego, | 
nacjonaliz= : 


w Londynie. | 


Deedes — okazał się dla nlego w czasle podróży 
nadzwyczaj uprzejmy i okazał całą moc grzeczno- 
Ści. Gen. Deedes odniósł wrażenie, że istnieje u 
rządu polsklego pragnienie zrozumienia ruchu s]0- 
mistycznego, a co ważniejsze sympatja do ruchu 
słouistycznezo, 

W końcu na zapytanie oświadczył gen. Deedes, 
Że ruch socjalistyczny w Palestynie wśród żydów 
znalazł swolch zwolenników, a żydzi ci mają tak- 
ŻB za cel swój podniesienie kułiuraine robotników 
arabskich. 

Dr. Schwarzbart podziękował imieniem zebra- 
nych gen. Deedes'owi za miłą pogawędkę, która 
trwała blisko dwie godziny. 

sua Me 

Wczoraj zwiedzał gen. Deedes zabytki miasta, 

a o godz. 5'20 odjechał wprost do Anglii. 
i «6 


Gen. Deedes jest wojskowym z zawodu, choć 
obecnie nie pełni służby. Brał udział jeszcze w 
wojnie angielsko-burskiej, przebył całą wojnę 
światową, był jednym z dowódców tej armii am- 
gielskiej, która wyparła Turków z Palestyny. Gdy 
w Palestynie, po zniesieniu zarządu wojskowego, 
wprowadzono zarząd cywilny, z sir Herbertem 
Samuelem na czele, gen. Deeds był 3 lata general- 
nym sekretarzem tego rządu, czyk niejako pre- 
mjerem, 
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ULGI WOJSKOWE DLA UCZESTNIKÓW KUR- 
SÓW INSTRUKTORSKICH PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. Rozkazem ministra spraw woj- 
skowych departament i piech. L. 38443/PW 4 WF. 
zostały uruchomione przy pułkach piechoty kursy 
instruktorskie przysposobienia wojskowego 
Celem kursów jest przygotowanie instruktorów dla 
samodzielnego prowadzenia prac PW w miajico- 
wościąch, gdzie niema garnizonów woiskowych — 
pod nadzorem oficerów instrukt. Warunki przyjęcia 
kandydaci muszą posiadać wyszkolenie wojskowe, 
nabyte w czasie slużby woskowej (podoficerowie 
1 inteligentn: szeregowcy rezerwy). Jedynie w bra- 
ku wyszkolonych regerwisiów mogą być wyjątka- 
wo przyjęc kandydaci. wyszkołent w obozach | 
kursach PW. Utrzymanie na kursie, który trwa 5 
tygodni — bezpłatne. Mumdurów i uzbrolenia do- 
starczają pułki piechoty. Przejazdy na kurs i z po- 
wrotem na koszt własny uczestników. Bliższych 
wyjaśnień udzielają oficerowie przyspasodiźnia 
wojskowego przy każdym pułku plechoty. Uczest- 
nikom tych kursów, którzy ukończą je z wyniklem 
pomyślnym, zalicza MSWojsk. taki kurs, jako od- 
byte ćwiczenie rezerwy, W najbliższych dniach 
rozpocza e się takj kurs 20 pp. w Krakowie, a także 
i przy innych pułkach piechoty, o ile się zgłosi odpo- 
wiednią Ilość kandydatów, zaś odbyły się już przy 
11 pp. a rozpoczęły się Już w Tarnowie i w Ryb- 


LĄ 

TYMCZASOWY WYDZIAŁ ZWIAZKU POSZ- 
KODOWANYCH WOJNĄ donosi zainteresowanym, 
że statut Związku został zatwierdzony przez wo 
jewództwo krakowskie. Z tą chwilą przystępuje 
tymczasowy Zarząd do właściwej akcii na terenie 
całej Polski. W najbliższym czasie zostaną rozesła- 
ne deklaracje tym, którzy dotychczas zgłosi swe 
przystąpienie | mogą być w myśł statutu na czfon- 
ków przyjęci. poczem przystąpi Zarząd do zwo:a- 
nia wałnego zgromadzenia konstytuuiącego, które 
wybierze władze Związku. 

ODROCZENIE WYPŁATY STYPENDJÓW A- 
KADEMICKICH. Weżłkie zaniepokojenie wśród mło 
dzieży akademickiej wywołała wiadomość o nie- 
wypłacaniu stypendjów za miesiąc styczeń. Prczy- 
djum Cemrali akademickich stowarzyszeń samo- 
pomocowych udało się w tei sprawie uo rektoratu 
i kwestury UJ., gdzie otrzymało zapewnienie, że 
opóźnienie wypłacenia stypendjów zostało spowo- 
dowane przesunięciem roku adrninistracyjnego w 
ministerstwie oświaty na 1 kwietnia i że wszystkie 
stypendja zostaną wyplacone w drugiej polowie 
stycznia. O terminie wypłaty kwestura Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego pow'adomi stypendystów cgło- 
szeniem. 

Z DZIAŁALNOŚCI KOMISJI KULTURALNO— 
OŚWIATOWEJ] ZZK W KRAKOWIE. Staraniem 
Kom:sji kulturafno-oświatowej odbyła się G bm. dla 
dzieci kolejarzy „gwiazdka“. W szczelnie rabitej 
sali, w której zgromadziło się około 300 dzieci, ode- 
graną została sztuczka „Swoboda”. — wykonana 
przez dzieci kołejarzy. Po deklamacji i śpiewie „a- 
niołów* zostały obdarowane wszystkie dzieci jabl- 
kami i łakociami. Nadto abdarowano i rozdziziago 
pomrędzy dzieci po wdowach i po najhiedniejszyth 
pracownikach dziesięć par bucików, 42 inetry płót- 
na, kilka par ciepłych kamaszy, rękawiczek : in- 
nych niezbędwych rzeczy w porze zimowej. Kami- 
sja kulturalno-oświatowa przy ZZK w Krakowie 
składa w imieniu obdarowanej dziatwy scrdezzną 
podzięką tym wszystkim, którzy w zi0zaniie niu szia 
chetnego cełu. dołożyli swoją cegiełkę ku nszcze* 
Śliwieniu biednej dziatwy kolejarskiej. 

. 


ZAŁOŻENIE „TOWARZYSTWA OPIEKI NAD 
PSYCHICZNIE CHORYMI“ w KRA"OWIE, — 
Deja 10 stycznia odbyło się posiedzenie konstytu- 
uiące Towarzystwa przy licznym udziale osób ze 
wszystkich warstw obywatelskich miasta i przed- 
stawicieli urzędów | wladz. To szczególne zain- 
teresowanie zaświadczyło dowodnie o nalątel po- 
trzebie zaradzenia niedomaganiom tego działu o- 
Dieki społecznej. 

Obrany przewodniczącym zebrania prozydent 
Role udzielił głosu profesorowi dr. P3ltzowi, ce- 
lem oświetlenia stanu opiek! nad psychicznie cho- 
rymi w Polsce | zadań powstającego Towarzy- 
stwa. Prof. dr. Piltz podnosząc ogromną wagę ra- 
cjonalnej rozbudowy szpitalnictwa psychlatryczne- 
go nietylko ze względów humanitarnych, ale tək- 
że ekonomicznych, wskazał na katastrofalne za- 
niedbanie tej opieki w Polsce, która powinna roz- 
porządząć conajmniej przeszło 20 tysiącami łóżek 
psychjatrycznych, a posiada ich tylko około il 
tysięcy. Tak więc pomijając już potrzebę orzani- 
zowamia poszczególnych działów lecznictwa psy- 
chiatrycznego (zakłady dla alkoholików, „pilepty= 
ków, dzieci psychopatycznych z wadami charak- 
teru, dzieci niedorozwiniętych, kryminalnych uny- 
słowo chorych), brak nam nawet niezbędnego po- 
mieszczenia dla nicbezmecznych umysłowo cho- 
cych. laskrawość tego faktu wyrazila się przed 
klku miesiącami w konieczności zamknięcia za- 
kladów psychjatrycznych dla nawych przyjęć, 
skutkiem czego chorzy pozostają często w naj- 
gorszych warunkach dla swego zdrowia pośród 
ieezimy, niszcząc jej spokój i utrudniając pracę, 
albo pozbawieni wszelkiej opieki hląkają slę no 
ulicach i groźą bezpieczeństwu publicznemu. Za 
wzorem towarzystw zagranicznych i warszawe 
skiego towarzystwa opieki nad umysłowo | ner- 
wowo chorymi, którego działalność może się już 
pochlubić własnym zakładem w Drewnicy, pod- 
jęło Krakowskie Tow. Psychiatryczne podobną 
myśl na tutejszym gnmcie. Jako cele złówne To- 
warzystwa podkreślił prof, Piltz: rozpowszechnia= 
nie zasad racjonalnej opieki nad psychlcznie cho- 
ryeni i dzłałalność zapobicgawczą, przez zwalcza 
nie przyczyn chorób psychicznych, wy.aśnanie 
znaczenia dziedziczności w tej ślzladzinie, wycho- 
wania i kształcenia charakteru u dzieci, rozcąg- 
nięcie pieczy nad uzdrowieńcami i ulatwianie im 
powrotu do pracy, inicjatywa w  rvzbudąwie 
szpitanictwa przez gromadzenie danych statysty- 
czmych, przygotowanie memorlałów I wywie:anie 
wpływu na władze | opinię publiczną. 

Po roferacie prot dra Piltza zebrani ukostytuo- 
wali się, Jako walne zgromadzenia Towarzystwa 
i wysluchawszy omówtenia najważalejszych punk= 
tów statutu przez dra Zarzyckiego wybrał wy- 
dział, W skład wydziału weszil: Prezydent Rolle, 
wicewojewoda dr. Morawski, wiceprezydent dr. 
Schneider, naczelnik wydz'ału opieki wojew. dr, 
Kwiatkowski, ks. prałat Podwyn, ks. Lorek, prot. 
Zlemnowlcz. adwokaci: dr. Rafal Landau, dr. Na» 
tan Oberlander, dr. Berkelhammer, sędzia dr, Za- 
rzycki, prof. dr. Jan Piltz, doc. dr, M. Ziellński, 
dyrektor zakładu w Kobierzynie doc. dr. Morawe 
ski, prym. doc. dr. Artwiński, dr. Jankowski, adw. 
dr. Szołayski ks. dr. Niemczyk. Wydział wyłania. 
jac ze siebie zarząd Towarzystwa powołal na 
prezasa prezydenta Rollega, na wiceprezesów: 
"wojewodę dra Morawskiego i prof. dra Piltza, na 
sekretarza doc. dra Zielińskiego, na zastępcę se 
kretarza doc. dra Morawskiego, na skarbrika sę- 
dziego dra Zarzyckiego. 

Walne zgromadzenie wybrało na członków pro- 
tektorów Tow.: księcia Metropolitę Saplehę wo- 
jewodę Darowskiego, dowódcę OK. generała Wró- 
blewskiego, prezesa sądu apelacyjnego dra Wal- 
tera i rektora U. J. dra Marchlewskiego. 

Wydział Towarzystwa spodziewając się coraz 
ficzniejszego czyrmego udziału słer obywatelskich 
zawiadamia, że zuloszenia na członków przyjmu- 
je sekretarjat „Towarzystwa opieki nad psychicz= 
nie chorymi“ Kraków, Kapernika 46. 


WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO PARKU NARO- 
DOWEGO W YELIOWSTONIE. Na ten niez wykte 
cjękawy i interesujący temal wygłosi odczyt prot 
Dr. Władysław Szafer. który biorac udział tego la- 
ta w międzynarodowym zieździe botaników w A- 
meryce, zwiedził także słynny park narodowy W 
Yellowstone. Prof. Szafer będąc jednym z organi- 
zatorów pierwszego naszego parku narodow:go w 
Tatrach, — jako prezes państwowej rady ochrony 
przyrody zajmuje się kwestją stworzenia natural- 
nych rezerwatów przyrody w Polsce, głównie na 
pograniczu czesko-polskiem. Niewątpliwie temat za 
interesuje szersze kola publiczności. której kwestia 
zachowania cennych zabytków naszej przyzody rle 
jest obojętna. Odczyt odbędzie się w lokalu YMCA 
przy ul. Krowoderskiej 8 w niedzielę o godzinie 5'30 
wieczorem. 


RECYTACJE POEZYJ NIEMIECKICH. W ubie- 
glą środę w sal. wykładowej nowego gmachu 
YMCA przy ul. Krowoderskiej odbył się wiectór 
recytacyjny p. Eleonory Werbion-Kleskiej. SI1cha- 
cze mlaji sposobność usłyszenia szeregu utworów 
pierwszorzędnych pisarzy niemieckich, jak: z daw- 
nych Góthego I Uhlanda, z nowszych Lliznczona, 
a ze współczesnych WkEdganza į Ginzkzy'a. Resy- 
tatorka rozpoczęła wieczór wygloszeniem bajki An- 
dersena, w której odrazu dała poznać niez'vykłą 
giętkość i melodyjność swego głosu, znakomitą 
modulację | świetną wprost dykcię. Na życzanie 
pubł.czności odczytała p. Werb:on-Kleska scenę z 
jabłkiem z Wslhełma Tera Schillera, przyczem z 
wielką siłą oddała w swej deźlamacji dramatyczne 
napięcie tej sceny. Na zakończenie oddeklam wala 
recyta.orka dwa pełne humon utwory, pisane w 
dalekcie, któr; jednak dzięki wyrazistej dykcji, nie 
hyl zbyt trudnym do zrozumienia, nawet dla Su- 
chaczy, mie znających go. 


JAK SŁYCHAĆ NOWA WIELKA RADJOSTA- 
CJĘ WARSZAWSKĄ? Nowa stacja warszawska, 
pracwaca na fali 1.015 metrów, dziafa jeszcze 
wciąż bróbmie i jeszcze nepelną swoją enerzją, 
niemniej osięgla już znakomite rezultaty i jest 
słyszałna w całej Polsce doskonale. Zasiąg tej 
stacji, której wieże antenowe wznoszą się na 85 
metrów ponad otoczenie, Jest bardzo znaczny; de- 
tsktorowymi aparatam można odbierać audycje 
w promieniu 100 kilometrów od Warszawy, a je- 
dno i dwulampkowemi aparatami doskonaly od- 
biór możliwy jest w najdalszych okolicach Polski. 
Dyrekcja „Polskiego Radja“, która przed kilku 
dniami zwróciła się do radjostuchaczy z prośbą. 
aby komunikowali jej swoje spostrzeżenia. otrzy- 
mała z różnych stron mnóstwo Hstów świadczą- 
cych. że nowa dluga fala centrali obiega calą Pol- 
sko. Odbiór w Małopolsce jest czysty i silny. — 
Moc modulacyjna bez zarzutu nic ustępuje najlep- 
szym  stacjom  zagramicznym. Z Zakopanego, z 
Rzeszowa, z Jasła, z Sanoka, z Krakowa i z pod 
Krakowa lsty radojsłuchaczy wyrażają uznanie 
nowej radżostacji, której dzialalność stanowić bę- 
dzte zwrot w rozwoju broadcastingu polskiego. 
Abonenci w Krakowie użalają się jednak w dal- 
szym ciągu na postępowanie stacji dębnichiej, któ- 
ra n sieduokrotnie uniemożliwia im słuchanie kon- 
oertów warszawskich. 

* ROZWÓJ RADJOFONJI W POLSCE. liość za- 

rejestrowanych radjosłuchaczy dosięgła obecnie 
40.000 (a niezarejestrowanych  „radjopajęczarzy” 
Jest conajmniej drugie tyle!), co świadczy o szyb- 
kim postępie radjoarnatorstwa. Rozwój ten jeszcze 
w żywszem odbywać się będzie tempie. gdy obok 
wielkiej stacji warszawskiej poczną działać jej fi- 
Malne prowincjonalne hroadcastingowe stacje, 
przedewszystkiem w Krakowłe i w Poznaniu. — 
W Krakowie praca nad urządzeiiem lokalnej sta- 
cji broadcastingowej postępuje pomyślnie | Jeszcze 
przed końcem stycznia nadejdzie do Krakowa apa- 
Tatura dawnej (sześciokilowatowej) stacji war- 
szawskiej, która pracując z kolei w Krakowie, u- 
możliwi słuchanie audycyj aparati» kryształo- 
wymi w promieniu do 40 kilometrów. Wobec mi- 
nimalnego kosztu i nadzwyczajnie prostej obsiu- 
m aparatów krysztalowych inovżna się spodzie- 
«wać masowego napływu radjosmnatorów. Fachow- 
cy oblczają, że po uruchomieniu stacji krakow- 
skiej, co nastąpi w lutym, liczba radjosłucliaczy w 
Krakowie i okolicy urośnie do 20.000. 

O postępach radjofonji w Polsce świadczy także 
wzrastający import radjosprzętu; według danych 
Glównezo Urzędu Statystycznego w pierwszymi 
półroczu ubiegłego roku wpłynęło do Polski prze- 
szło 70.000 kilogramów radjosprzętu i całkowitych 
aparatów, nadto 3.500 kilogramów lamp katodo- 
wych. lmport ten przedstawia wartość wielu mi- 
lonów. 

ZEBRANIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW 
JĘZYKA POLSKIEGO, połączone z odczytem do- 
centa dra W. Taszyckiego: „O t zw. kalendarzu 
imian słowiańskich“, odbędzie się w niedzielę 16 
bm w sal Seminarjum polonistycznego Uniwer- 
sytotu Jagiellońskiego, Gołębia 20, I. p. o godz. 
11 przedpoł. Odczyt poprzedzi wspomnienie po- 
Święcone ŚP. profesorowi Andrzejowi Gawroń- 
skiemu. 

W ZWIAZKU ZAWODOWYM PRACOWNI- 
KÓW LMYSŁOWYCH, Slawknwska 6, zaczną się 
z dniem 15 bm. kursa stenografji polskiej oraz se- 
m.narjum stenografi. Wpisy przyjmuje. oraz infor- 
macji udziela Sekreiazjat Związku oodziennie mię- 
dzy godz. 8—9 wieczorem. 

„WRAŻENIA Z PODRÓŻY PO ROSJ“. Na ten 
temat wygłosi staraniem Związku zawodowego 
Dracowników umysłowych odczyt dr. Medyński. 
w piątek 14 stycznia o godzinie 730 wieczorem 
w lokalu. Slawkowska 6, |. p. Wstęp wolny dla 
czknków | wprowadzonych gości. 
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NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ZWIAZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW odbędzie 
się w piatek 14 bm. o godzinie 7 wieczór. W razie 
braku kompletu bez względu na ilość członków o 
godzinie 8 wleczór w lakalu Związku, plac św. 
Ducha 1. Porządek dzienny: !) sprawa zrzeszara 
się artystów: 2) sprawy bieżące. 

POLSKIE TOWARZYSTWO CHEMICZNE. — 
Dnia 14 bm. odbędzie się posiedzesie Oddziałn ślą- 
skc-krakowskiego polskiego Towarzystwa chem., 
na którem prof. dr. M. Hłasko wygłosi odczyt p. t. 
„O współczymiiku dysocjacii elektrolitów w mie- 
szaninie”. 

REPREZENTACJA BROWARU OKOCIMSKIE- 
GO ZAKŁÓCAJĄCA SPOKÓJ I PORZADEK. Od 
kilku miesięcy reprezentacja browaru okocimskie- 
go, przy ul. św. Jana pozwala sobie na zakłócanie 
spokoju mieszkańcom domu przy ul. św. Tomasza 
]. 5 ustawicznem rzucaniem beczek, tłuczeniem 
ilaszek na podwórzu częstokroć od wczesnego 
ranka, utrudnianiem dostępu do dziedzińca, zawa- 
leniem beczkami i taczkami kąta na rogu ulic św. 
Jama i Tomasza, zanieczyszczaniem bramy. Admi- 
nistracja domu przy ul. św. Tomasza 15 idzie na 
iękę reprezentacji, pozwala jej na założenie całej 
instalacji maszyn, związanych z produkcją piwa, 
w suterynach domu, jakkołwiek reprezentacja roz- 
porządza ptwn:cami i domem sąsiednim. Wszelkie 
protesty | skargi ze strony mieszkańców domu 
przy ul. św. Tomasza są zbywane przez admini- 
stratora domu p. Szapela i kierownika browaru p. 
Krowickiego, zaś magistrat przesyła kontrolora, 
uprzedzając zgóry administratora i kierownika re- 
prezentach o mającej nastąpić kontroli i wypytuje 
jako świadków tudzi zateżnych od wymienionego 
przedsiębiorstwa. Apelujemy do województwa i 
dyrekcji polcji, aby zainterweniowały odpowied- 
nio i położyły kres gospodarce spółki Krowicki- 
Szapel. 

STRZAŁ REWOLWEROWY Z POCIAGU PO- 
SPIESZNEGO. Urząd ruchu Bogumiłowice zawia- 
domił połicję krakowską, że dnia 12 bm. z pociągu 
pospiesznego Nr. 302, — nieznany osobnik oddał 
strzał do zwrotniczego, pełniącego służbę na bloku 
w Bogumiłowicach. Kula wybila szybę w drzwiach 
w bloku | utkwiła Ścianie. Blokowy nie doznał żad- 
nej rany. Strzał musiał paść z zanikniętego wago- 
nu pociągu, gdyż szyba wagonu równeż została 
wybita. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻOŁNIERZA. Wczo- 
raj nad ranem w zamłarze saniobójczym poderżnął 
sobie brzytwą żyły u lewej ręki na płantach na- 
przeciw gmaclin województwa Zdzisław Kosowicz, 
szeregowiec | p. sirzekków. Pogotowie ratunkowe 
przewiozlo desperata do Sszpi'ała wośskowzga. 

NAWET POMPY KRADNA. Na podworcu domu 
pod l. 6 przy ul. Węgierskiej, skradziono nampę 
mnsiężną. Właściciel tej pompy p. Silberzwe.g por 
niós szkodę 200 złotych. 

ARESZTOWANO 37-etniego Gerschona Lipskie- 
go, przybyłego podobno z Łodzi, za kradzież ma- 
terii w sklepie Bornsteina przy ul. św. Agnieszki 12. 

ZAGINAŁ CHŁOPIEC. Franciszce Machalica, 
zamieszkałej przy ul. Kremerowskiej 12, zginał 
syn 9-let Bolesław. Wyszedł z domu dnża 8 bm. 
w południe do szkoły na placu św. Ducha i po 
ukończeniu lekcji zaginął. Chłoplec jest wzrostu 
średniego, tęgi, ubrany w bronzową kurtkę, zie- 
lomma marynarkę studencką. spodnie popielate w 
kratkę, czarne pończochy, nowe trzewiki, czapkę 
clemno-popielatą, miał z sobą książki szkolne. — 
Ktoby chlopca napotkał, zechce odprowadzić go 
do matki. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w pia- 
tek osłalnie z przedstawień ulgowych, które cie- 
Szyły się w bieżącym tygodniu niezwykłem po- 
wodzertem. Dziś danem hędzie pełne poezii. hu- 
moru i sentymegtu widowisko chińskie „Kredowe 
koło“ Klabunda w stylowej oprawie dekoracyjnej 
i obsadzie premierowej z p. Hańską w roli głów- 
nej. Jutro „Proboszcz wśród bogaczy" po raz 20-y. 
Premjera wznowionej sztuki Jewreinowa „To ca 
najważniejsze" w przyszły wtorek. Próby pod 
Pei dyr. Nowakowskiego są w pelnym 
toku. 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. Jutro w 
sobotę premjera od dłuższego czasu z wielką sta- 
rannością przygotowanej operetki Kalmana „Księż- 
nej cyrkówki* pod kierownictwem reżys. dyr. 
Pilarskiego. kapelmistrza Z. Górzyfńskiego i balet- 
mistrza Wł. Morawskiego. Udział bierze cały per- 
sonal teatru z p. Elną Gistedt na czele. Dwie or- 
£iestry. większone chóry, 6 baletów z wykona- 
miem 24 osób. Atrakcją będą konie cyrkowe na 
scenie. Nowe dekoracje, kostiumy. W niedzielę po 
południu pierwsza popołudniówka „Adieu Mimi“ 
z Elną Gistedt, wiecz. „Księżna cyrkówka". — 
Przedsprzedaż biletów w firmie J. Rudmicki, Ry- 
nak A-B. 


DUBISKA-ARRAU. Dziś w piątek wystapią W 
Starym Tealrze: słynna skrzypaczka Irena Du- 
biska, oraz Claudio Arrau, znakomity pianista, 
którego cała prasa zagraniczna zalicza do pierw- 
szorzędnych wirtuozów. Artyści odegrają prze- 
piękny prograin, a między innemi Fantazję Schu- 
berta S-dur. 

HENRYK ASKENASE. świetny pianista. który 
koncertami swojemi w Londynie, Paryżu i Egipcie 
zdobył sobie entuzjastyczne recenzje i uznanie pu- 
hlicznaści, wystąpi w Krakowie we wtorek, 18 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety do nabycia u J. Lip- 


skiego, Sławkowska 8. 
KARNAWAŁ 

REDUTA PRASY. Zainteresowanie mającą się 
odbyć w dniu 1 lutego we wszystkich salach Sta- 
rego Teatru tradycyjną Redutą prasy, jedyną re- 
prezentacyłną zabawą Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, objawia się już obecnie w licznych 
zgłoszeniach 0 zaproszenie pomimo oddalonej 
jeszcze o prawie trzy tygodnie zabawy. Komitet 
rozpocznie wkrótce rozsyłanie zaproszeń. Jak co 
roku, tak i obecnie Reduta prasy będzie stanowić 
clou karnawału. 

W LOKALU ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (Sławkowska 6, 
I p.) odbywają się w każdą niedzielę o godzinie 5 
wieczorem dancingi z jazzbandem. 

ZABAWA KARNAWAŁOWA AKADEMICKIE- 
QO KOŁA TSL odbędzie się w soboto 15 bm. w 
górnej sali „Sokoła“. Stroje spacerowe, orkiestra 
jazzband. Zaproszenia wydaje się w wypożyczał- 
mi Szkoły Ludowej ui, św. Anny 5, I. p. oraz w 
biurze Koła I. Dom akademicki, ul. Jablonowskich 
1. 10/12 parter 1. 26, między 2—3 popol. 1 6—7 wie- 
czorem. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobo:ę 15 bm. 
odbędzie się w lokalu klubu zabawa towarzyska. 
Początek o godzinie 10 wieczór. Wstęp dla człon- 
ków i wprowadzonych gości, 

W niedzielę o godz. 5 popołudniu druga „Czar- 
na kawa" z tańcami. 

SPORT 


ODDZIAŁ KOLARSKI RKS „LEGJA* urządza 
w niedzielę 16 stycznia w san Domu górników, Al. 
Krasińskiego 16 o godzinie 7 wieczór Wielkie wy- 
$cigi na wałcach o nagrody (żetony srebrne). — 
W zawodach biorą udział zawodnicy kłaubów spor- 
towych: Cracovia, KKC i M, Makkabi, Hakoah, 
Legia. Po wyścigach o godzimio 9 wieczór zabawa 
taneczna. Wstęp na wyścigi i zabawę 150 zł. 

WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE W KRAKO- 
WIE. W dniu 23 bm. urządza KS Cracovia ogólno- 
polskie zawody bokserskie. Zawody zapowiadają 
się na pierwszorzędną atrakcję sportową, za wzule 
du na udział w nich najlepszych bokserów polskich. 
Przyjeżdżają zawodnicy z Górnego Śląska i z Ło- 
dzi, a więc z najsilniejszych ośrodków polskiego 
boksu. Poraz pierwszy też wystąpłą na ringu za- 
wodnicy krakowscy, wśród których znajduje się 
kilka pierwszorzędnych talentów. Zawody odbędą 
się w sali kna „Bagatela“ o godz. ii przedpoł. 
a organizatorzy dokładają starań, by wypadły 
pod każdym względem bez zarzutu. 

DRUGI MECZ PING PONGA rozegrają w sobo- 
tę 15 bm. drużyna TS Wisła z reprezentacją chłop- 
ców polskiej YMCA w sali odczytowej Ymki, Kro” 
woderska 8. Początek punktuałnie o godz. 6'30 
wieczór. Wstęp wolny. 

IM KONFERENCJA KLUBÓW KLASY B I C. 
w sprawie ujednostajnienia akcji na walnem zgro- 
madzeniu KZOPN odbędzie się w poniedziałek 17 
stycznia o godzinie 7 wieczorem w lokalu RKS 
„Legji“ ul. Dunajewskiego 5, Ii! piętro. Komitet por 
rozuiniewawczy uprasza wszystkie kluby B ł C 
klasowe o bezwzględne wysłanie delegatów upo- 
ważnionych do złożenia obowiązujących oświad- 


czeń. 
Z Polskł 


ŻYTO ROSYJSKIE NIE BĘDZIE WIĘCEJ 
SPROWADZANE DO WARSZAWY. Ostatnio spro 
wadzory do Warszawy gatunek żyta rosyjskiego 
okazał się niezdatny do wypieku naszego chleba 
pyilowego. Otrzymana bowiem z jego przemiału 
mąka nie odpowiada galunkowi mąki, używanej 
u nas do wypieku tego gatunku chleba. Maka ta 
nie posada odcień brudno-kawowy i może być 
dosypywana do naszej mąki zaledwie w liości 10 
do 15 proc. Ziarno rosyjskie jest po przecięciu 
żólte, gdy nasze jest biale. Z tego względu mąka 
otrzymana z żyta rosyjskiego nadaje się jedynie 
do wypieku chleba razowego. Dlatego też trans- 
akcje na nowe dostawy żyta rosyjskiego nia będą 
zawierane. 

MINISTROWIE NA ŚLĄSKU. W niedzielę 16 b. 
m. przybędą na Górny Śląsk ministrowie: Barte 
Romocki i Kwiatkowski, aby na miejscu zorjento- 
wać się w położeniu gospodarczem Górnego Slaska 
© się zelknąć z przedstaw kciełatni 41 
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MINISTER TOW. LEON WASILEWSKI BADA 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. — 
Wedle prasy białoruskiej członek komisji rzecza- 
znawców da spraw mniejszości narodowych, tow. 
Leon Wasilewski, odwiedził Wilno, gdzie koniero- 
wał z działaczami mniejszościowymi: litewskimi, 
żydowskim i białoruskimi. Tow. Wasilewski zebrał 
szereg kriormacyj w sprawie szkolnictwa, Życia po- 
litycznego, społecznego itd tych mniejszości, co 
posłużą jako materjał do sprawozdania w komisii 
rzeczoznawców. W najbliższym czasie ma tow. 
Wasilewski odwiedzić Połesie i Wołyń. 

NIESPODZIEWANE WIZYTACJE MINISTRA 
SKŁADKOWSKIEGO. Zgoła niespodziewanię przy- 
był doŁodzi minister spraw wewnętrznych Sławoj- 
Składkowski, w towarzystwie swego sekretarza 
Jabieniewskiego. Minister zjawił się w komendzie 
rezerwy policyjnej, gdzie przeprowadził próbny a- 
larm. — Wkrótce potem przybyli przedstawiciele 
władz miciskich i policyjnych, w których towarzy 
stwie mmister zwiedził koszary poł cyjne. Następ- 
mie odbył rozmowy z wojewodą Jaszczoltem, z ko- 
mendantami policji i z komisarzem rządu. Po krót- 
kim pobycie mister opuścił Łódź i udał się sam% 
chodem z powrotem do Warszawy. Przed przyby- 
ciem do Łodzi minister odwiedził miasto Łęczycę 
1 gminę Tum. 

Q PENSJĘ BISKUPA BANDURSKIEGO. Nasz 
korespondent warszawski telefonuje nam: Półofi- 
cGlalnie komunikują z ministerstwa skarbu: W zwią- 
zku z podaną przez niektóre pisma wiadmaością, 
jakoby biskup Bandurski otrzymał emeryturę w 
wysokości 26.71 zł. miesięcznie, wyjaśnia się, że za- 
opatrzenie przyznane biskupowi Bandurskiemu wy- 
nosi 1460 punktów, tp jest po przeliczeniu i pota- 
ceniu podatku dochodowczo 605.83 zł. miesięcznie. 
W miesiącu listopadzie 1926 roku wypłacono ks. 
biskupowi Bandurskiemu omyłkowo prócz powyż- 
szej kwoty jeszcze kwotę 579.12 zł. Cem uregu- 
lowania tej madplaty lzba skarbowa warszawska 
z należnej za styczeń br. kwoty potrąciła kwotę 
dodatkowo nadpłaconą i przekazała ks. biskupowi 
Jako resztę 26.71 zlotych. — Sądzić należy, że Izba 
skarbowa warszawska uregulowanie tej nadpłaty 
mogła była załatwić w sposób więcej uprzejny, to 
jest, rozkładając ją na raty. Ksiądz biskup Bandur- 
ski bowiem, olrzymuiąc ową nadpłatę, w żadan 
sposób nie mógł wiedz.eć, czy suma wymikająca z 
nadpłaty jest sumą mu należną. 

OBCHÓD JUBILEUSZOWY GIMNAZJUM VI 
WE LWOWIE. Dyrekcja państwowego gimnazjum 
VI we Lwowie (ul. Łyczakowska I. 37) zwraca się 
z prośbą do wszystkich abkurjentów tutejszego za- 
kladu, którzy ukończyli w nim studja w latach: — 
190213—1925/26, nadto do wychowanków tutejszego 
zakładu, którzy z powodu wojen musieli nkończyć 
słudja w innych zakładach, wreszcie da rodziców 
tych. wychowanków, którzy nie żyją zgnęli na 
wojmic, lub przepadli bez wieści, o podanie swych 
adresów. Prośba powyższa wiąże się z obchodem 
jubileuszowym 25-lecia istnienia tutejszego zakładu 
i z wydaniem księgi pamiątkowej. Obchód odbędzie 
się w czerwcu 1927. Komitet jubileuszowy prosi 
o jaknajrychlejszą odpowiedź pod adresem dyrek- 
cji gimnazjum, 

JAKIE NOWOROCZNE OTRZYMAŁ KSIĄŻE 
PSZCZYŃSKI OD RZĄDU POLSKIEGO? „Gaze- 
ta Robotnicza” dowiaduje się, że podałek maiąt- 
kowy ks. Pszczyńskiego Jara Hochberga XV zo- 
std z 27 milionów obniżony o 30 proc. t. j. o 
8,100.000 zł. Ze strony rządu jest niezwykłe wiel- 
kopański gest I wyrażamy obawę, czy nie istnicją 
klanzule dozwalające podatek majątkowy obniżyć 
do... 100 procent? 

Wobec takiego uprzywilejowania z różnych 
siron zastanawiamy się, czy ks. Pszczyński nie 
'małby szans pretendawania o koronę polską. To 
także dzisiał popularne... 

MIŁY RESTAURATOR. Sąd powiatowy w No- 
wym Targu rozpatrywał sprawę przeciw R. Noel- 
skiemu, właścicielowi restauracji i kawiarni Mor- 
skle Oko w Zakopanem, oskarżonemu o fałszowa- 
nie środków spożywczych w swej restauracji. Roz- 
prawa ujawniła, że oskarżony kazał kelnerom po- 
dawać gościom w kawiarni meświeże produkty i 
dopuszczał się fałszowania wódek, win, koniaków. 
wlewając do butelek aryginalnych zaprawy domo- 
wego wyrobu, trunki tańsze ctc. Sąd wydał wy- 
rok, skazujący go na 3 tygodnie aresziu bez za- 
miany ra grzywnę. 

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO. — 
Uhiegtej nocy dokonano włamania do urzędu pocz- 
towcgo w Basznie dolnej, powiat Lubaczów. Zło- 
dzieje porozbijali wszystkie hiurka i szafy i zabrali 
podręczną kasę zawierającą 5 listów pieniężnych i 
zbiegli. Narazie nie zdołano ustalić wysokości szko- 


dy. 

ZUCHWAŁY NAPAD WILKOW. W nadłeśnic- 
twice olkienickiem. pow. wileńska-trockiego rozmno- 
żyły sç wilki w takiej ilości, że gromadnie napadają 
nie tyłko na pojedyńczych ludzi, Klących pieszo, ale 


i na jadących. W nocy z 7 na 8 bm. zdarzył się ra- 
stępujący wypadek: Kapitan Pogodziński, dowódca 
4 kompanii KOP z Wójtowa, wraz z żoną wracał 
sankami z Olkienik. Przed Papiernią wyskoczyły 
z lasku dwa wilki i rzuciły się na'sanki. Kapitan P. 
zaczął strzelać z karabinu, czem odstraszył wilki. 
dzięki czemu napad skończył się bez większych 1: 
stępstw: padł jedynie ofiarą pies, którego wilki roz- 


szarpały. 
Z zagranicy 


SZPIEGOSTWO ROSYJSKIE W CZECHACH. 
Po 7-dniowej rozprawie trybunał w Pradze skazał 
za szpiegostwo na rzecz Rosji następniące csohy: 
Wodicka na 4 lata wiezienia, Simsuka na 3 lata wię 
ziemia 1 studenta bułgarskiego Kratinowa na 3 lata 
więzienia. Pozatem dwaj oskarżeni skazani zostali 
na 4 miesiące więzienia, jeden na 2 miesiące, zaś 2 
podsądnych uwolniono. Prasa burżuazyjna 1 socja- 
listyczna osi udział w tej sprawie sowieckiej 
misji handlowej, która przez swoich agentów pod- 
mawiała do dostarczenia jej tajemnic wolskowych, 
nłacąc drogo za otrzymany materjał. Czterej człon- 
AJ misji skompromitowani w procesie, opuścili 

ragę 


Z Rady m. Krakowa . 


Kraków, 14 stycznia. 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa roz- 
poczęło sę wspomnieniem żałobnem śp. ks. Kruniń- 
skiego b. radcy miejskiego, oraz 
WSPOMNIENIEM ŻAŁOBNEM ŚP. SENATORA 

TOW. LEONA MISIOŁKA 

Prez. Rolle zaznaczył, że śp. Leon Misiołek był 
radcą miejskim od r. 1918—1921, lecz z powodu 
prac, jako senator, zlożył on mandat radcy. Śp. 
Misiołek od najmłodszych lat ciężko pracował. — 
Wśród warstw robotniczych był kochany i oto- 
czony był powszechnym szacunkiem. Ale ne tyl- 
ko ci kochali go i szanowali dla jego wielkich za- 
let, ale innl, którzy go znali zawsze w ntm czcili 
zacnego obywatela, Cześć pamięci senatora Mi- 
siolka. 

Radni przez powstanie uczelil pamięć Zmarłego. 
O SPRAWODZENIE ZWŁOK J. SŁOWACKIEGO 
DO KRAKOWA 

Następnie sekr. Strasik odczytał nagiy 


WNIOSEK RM. TOW. EMILA HAECKERA: 


„Rada m. Krakowa wiła z uznaniem wznowioną 
przez „Komitet sprowadzenia zwłok Juliusza Sło- 
wackiego do kraju“ inicjatywę złożenia śmiertel- 
nych szczętków Wieszcza na Wawelu. Rada m. 
Krakowa zwraca się do p. prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i do Rządu z gorącą prośbą o zrealizowa- 
nie tej podniosłej myśli przekazanej Polsce Nie- 
podległej przez Polskę z dęby zaborów, jako wy- 
raz zjednoczonej opinii narodu reprezentowanej w 
akcji międzydzielucowego Komitetu ogólno - pol- 
skiego. W czasie gdy naród, odzyskawszy niepo- 
dległość państwawą. potęguje swój ped do pelne- 
go odrodzenia, tatchniony Wieszcz i duchowy 
współtwórca tegoż odrodzenia nie powinien par 
zostać w zapommicniu na złemi wyznańczej. Jego 
szczątki zwrócone Ojczyźnie niepodległej i złożo- 
ne na wawcjskiem wzgórzu -— to znak nietylko 
należucj Mu czci i wdzięczności narodu, fecz tak- 
że p AO żywotności spuścizny duchowoj 
poety . 

Nagłość i wniosek sam wśród oklasków Rada 
m. Krakowa jednomyślnie uchw:1=. 

0O ROZBUDOWE GŁÓWNEGO DWORCA 
OSOBOWEGO 

Wniosek o *ozbudowę główndko dworca oso- 
bowego uchwalono, po uzasadniemu go przez r. m. 
Potuczka. 

NIE PŁACIĆ PODATKÓW! 

R. m. Kleinberger przedłożył wniosek nagły 
zwracający się do izby skarbowej z żądaniem, 
by płatność podatków ndroczyła | rozłożyła na 
raty. 

R. m. tow. dr. Muller zgłosi? wniosek dodatka- 
wy: „dla tych podatników, którzy są dotknięci 
obecnym kryzysem”. 

Większość Rady miejsklej uchwaliła wniosek 
Tm. Kleinbergera, dodatkowy wnłosek rm. dra 
Muliera odrzuciła (11), 

QOdczytano interpelację tow. dr. Mullera i tow. 
w sprawie przedłożenia oadnośnym sekcjom i ko- 
misjom wniosków nagłych uchwalonych przez 
Radę niiejską a znajdujących się w archiwum 
miejskiem. W odpowiedzi prez. Rolle udzielił wy- 
jaśnień co do obecnego stanu poszczególnych 
spraw wymienionydi w interpeiacji. 


Z DZIAŁALNOŚCI TEATRU 
1M. J. SŁOWACKIEGO 

Sprawozdanie za okres trzech lat złożył r. m. 
dr. Lang. Referent zaznacza, że obecmie wszystkie 
teatry w Europie pracują deficytem, Pierwszą 
przyczyną tego jest zubożenie inteligencji, a ci 
którzy się wzbogacili nie czują potrzeby chodze- 
nia do teatru, ale do gustu im przypada kino. — 
Wprawdzie kino zwalcza się, ale ci którzy „iko- 
chali“ kino ciągną jak pszczółki do niego. Roz- 
maitość wrażeń przestiwających się na ekranie 
kinowym daje więcej emocji niż w teatrze — i to 
jest także powodem powodzenia kina, a braku 
frekwencji w teatrze. Następnie referent przedsta- 
wiwszy deficyt teatru im. Słowackiego, mówił o 
sztukach wystawionych w tym teatrze. Za ostatni 
rok deficyt teatru wynosi 360.000 zł. Następnie 
uzasadnią referent, że mimo deficytu — gmina 
ery, baka, w dalszym ciągu teatr w swa- 
ich rękach. Chodzi tu o poziom teatru im. Sło- 
wackiego. Mimo, że gmina dopłaca do teatru, 
jednak posiada coraz więcej dekoracyj I kostju- 
mów. Należy więc utrzymać teatr. a pochwycić 
woare deficytu przez zaprowadzenie osżczędina- 


DEBIUT DYR. NOWAKOWSKIEGO W RADZIE 
MIEJSKIEJ 

Następnie dyr. teatru im. Słowackiego dr. No- 
wakowski, przedstawiając się Radzie miejskiej. 
uzupełnił wywody referenta rm. dra Langa. Za- 
znaczył Że teatr im. Słowackiego musi być arty- 
stycznym. krotochwilnym i popularnym. Te trzy 
czynniki musi teatr mieć na uwadze. 

Pełne humoru przemówienie dyr. Nowakowskie- 
go wywatło bardzo dodatnie wrażenie i zostało 
przyjęte oklaskami. 

Po przemówieniach dra Klimeckiego i red. 
Haeckera sprawozdanie przyjęta do wiadomości, 


Dlaczego p. Trąmpczyński 
nie zabrał głosu 
w sprawie gen. Rozwadowskiago? 


Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wł. „Naprzodu*). 
Jak się Wasz korespondent dowtaduje, na wczo- 
rajszem posiedzeniu Senatu miał w sprawie gen. 
Rozwadowskiego zabrać głos marszałek Trup- 
czyfski. który zamierzał wygłosić Jednó ze swyuli 
„bojowych* przemówień. Jednak bezpośrednio 
przed zamierzonem wystąpieniem marszałka 
Trąmpczyńskiego, adwokat gencrala Rozwudow- 
skiego dr. Dwernicki przybył do Senatu | w roz- 
mowach z przedstawic:elami klubów prawicowych 
prosił, by pamiechano wystąpień w sprawie gen. 
Rozwadowskicgo, a jeżeli już sprawa znajduje się 
na porządku dziennym, by przemówienie było u- 
trzymane w tonie spokojnym i opierało się na ur- 
gumentacli rzeczowych. Wobec tego udała się do 
marszałka Trąmpczyńskiego delegacja prawico- 
wycli senatorów, którzy wymogli na nim przyrze- 
czenie, że nie zahierze w tej sprawie głosu. Obroń- 
ca tłumaczy! swdją interwencję tem, że przemó- 
wienie marszałka Trąmpczyńskiego mogłoby za- 
szkodzić generałowi Rozwadowskiemu. zwłaszcza 
że w najbliższym czasie ma on być podubno wypu- 
szczony z więzienia, 


REPERTUAR 


TEATR IM. J}. SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Kredowe koło" (popularne). ń 
Sobota: „Proboszcz wśród bogaczy". 
Niedziela popol.: „Betleem polskie", wiecz.; „Kre- 

dowe kolo“. 

TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Piątek: Teatr zamknięty. 
TEATR ŻYDOWSKI 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Sędziowie“ (premjera). 
KINOTEATRY 

Bagatela: „Te, którym się nie kłaniamy". 
: „Listy które go nie doszły”. 
„W imieniu cara" z Łyą de Putti. 
Reduta: Pat i Patachon jako cyrkowcy*, 
Sztuka: „Mały kapral". 
Uciecha: „Afrodyta za parawanem“ ł 

piękna". 
Wanda: „Ślamazara się kocha" z Buster Keato- | 

nem. 
Warszawa: „Złodzieje Paryża czyłi Dwaj malcy". ; 


BOZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZGD”! | 


„Rewia. 


„NAPRZO D“ — Nr. 11 Sobota 15 stycznia 1927 


Strajk robotników piekarskich 


Kraków, 14 stycznia. 

Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnych zmian 
w sytuacji strajkowej. Pertraktacie nie odbyły się 
natomiast majstrowie „urabiają* opinię publiczną, 
informując pisma, iż pertraktacje zostały zerwane 
dlatego, że przy uwzględnieniu postulatów robośri- 
czym należałoby podnieść cenę pieczywa... o 50%. 
Łgarstwo tych panów. obliczone na naiwność pu- 
bliczności, jest tem bezczelniejsza, Iż robacizna wo- 
zóle stanowi zaledwie 6—7% ceny pieczywa. Za 
wyp.ek 2 klg. chleba robotnik otrzymuje B groszy. 
a wszak cena bochenka wynosi 1.20 zł. Faktycznie 
uwzględnienie żądań robotników wywołlałoby pI- 
drożenie chleba zaledwic o niecały 1%, czyll miej 
miż trzy czwarte grosza na kilo! 

Obchodząc się bez ceremonii z prawdą. majstro- 
wie gwałcą jednocześnie ustawy krajowe. Drogą 
oszukańczą, nie uprzedzając o strajku. zwerbowali 
powną ilość robotników przez urząd pośrednictwa 
pracy w Katowicach. Robotnicy ci, jak niewolnicy 
starożytni całą dobę znajdują się pod kluczzm. aby 
nie nawiązał kon:aktu ze strajkującymi. Pieka nie 
wdrew przepisom sanitarnym, zamienione w domy 
noclegowe. Obałamuconych robotników katowic- 
kich tororyzuie się groźbą pozbawienia zasiłków 
dia bezrobotnych, a ñe porzuca pracę. Tym, którzy 
mumio gróźb chcą wyjeżdżać, nie zwraca się doku- 
mentów. Tak wygląda postępowanie majstrów, u- 
skarżających się ma „teror roboczy". 

Codziennie o godzinie 7 wieczorem w Domu to 
botniczym odbywają się odczyty TUR'a da stral- 


kujących. We środę p. Ludwik Gross mówił o pró- 
bach odmładzan a. wczoraj p. Stefan Rosenthal — 
o słońcu i pianetach. 


JEDNOMYŚLNE POPARCIE STRAJKU 
PIEKARZY 

Na odbytej we czwartek konferencji związków 
zawodowych i Rady Robotniczej PPS, powzięto je- 
dnomyślnie po obszermym referacie tow. Wąsika, 
następującą rezolucję, stwierdzającą zupełną s-i- 
darność klasy robotniczej ze strajkującemi. 

Konferencja wspólna Rady Robotniczej PPS i 
Rady Związków Zawodowych odbyta dnia 13 sty- 
cznia 1927 roku stwierdza ohydny wyzysk robot- 
mików piekarskich, gdyż na skutek pracy Locnel 
1 systemu akordowego robotnik przy 18-to godzia- 
nym dniu pracy nie jest w stanie utrzymać rodziny, 
a liczba bezrobotnych stanowi jedną trzecią ogółu 
robotników piekarskich. Konferencja oświadcza, że 
strajk piekarakl jest konieczną Samoobroną robot- 
nika doprowadzomego do kresu nędzy i wzywa pro 
letarjat krakowski dą poparcia słusznych postula- 
tów towarzyszów piekarzy. 

Konferencia po:ępia nieustępiiwość i zachłanność 
majstrów i oświadczają, iż w walce swojej plekarze 
otrzymaja energlcznę i zdecydowaną pomoc ze 
strony PPS i Związków Zawodowych, które sołi- 
daryzują się z walką piekarzy. 

Krakowska Rada Rab. PPS i Rada Zw. zawod. 
| wyrażają solliarność całej klasy robotniczej — i 
ośwladczają gotowość poparcia materjalnego straj- 
kującym robotnikom piekarskim. 


i 


Jak powstają okóliki ministerjalne 


Dyrektor departamentu nic nie wie, min'ster nie czytał 


(Telefonem od kotespondenta „Naprzudu”) 
Warszawa, 13 stycznia. 


W związku ze słynnym okólnikiem ministerstw a 
oświaty w sprawie przyśmusowego uczęszczan a 
uczniów szkół państwowych raz na tydzicń do 
kościoła t trzy razy do roku do spowiedzi, który 
to okólnik ukazał się niedawna w „Dzienniku u- 
rzędowym” ministerstwa, dowiadujemy się, że dy- 


ECCE 


TELEGRAMY 


KOMISJA RZECZOZNAWCÓW DO SPRAW 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 


Warszawa, 13 styczma. (PAT) Komisja rzeczo- 
znawców dia spraw województw wschodnicl: i 
mniejszości narodowych przy komitecie politycz- 
nym Rady ministrów rozpoczęła swoją sesję 9 bm. 
Udzial w posiedzeniach biorą rzeczoznawcy: mi- 
nister tow. Leon Wasilewski, dr. Henryk Loewon- 
berz i tow. Tadeusz Hołówko; z ramienia min. 


spraw Wewnętrznych udział biorą dyr. departa- | 


mentu polit dr. Świtalski i naczelnik wydziału 
marodowościowego p. Suchenek-Suchecki. 

P. dyr. Świtalski przedstawił sprawozdanie z czyn 
ności rządu w dziedzinie wchodzącej w zakres 
dzialania komisii rzeczoznawców w okresie od po- 
przedniej sesji Następnie komisja rzeczoznawców 
przystąpiła do omówienia spraw, przedłożonych 
przez rząd 1 do ustalenia swojej opinii o nich. Na 
pierwszym planie znalazły się sprawy, dotyczące 
ludności ukrałósk'ej | błałoruskiej w dziedzinie ad- 
mlnistracynej, gospodarczej i kulturalnej. Przy 
sposobności komisja stwierdziła, że wiadomość 
niektórych pism o pertraktacjach. członka komisji 
tow. Holówki w Pradze w sprawie umiwersytetu 
ukraińskiego nie odpowiadałą rzeczywistości Tow. 
Fołówko jeździ! jedynie w celu zapoznania się z 
Organizacją i stanem ukraińskiej akademji rolni- 
cze w Podiebradach pod Pragą. Sesja komisji po~- 
trwa cztery dnl 


KOMISJA OPINIODAWCZA PRACY 


Warszawa, 13 stycznia. (Tel wł. „Naprzodu”). 
jedzenie komisji opinjodawczaj pracy przy pre- 
zesle Kom tetu ekonomicznego ministrów pad prze- 
wodnictwem tow. pos. Ziemięckiego odbędzie się 
dzić tj. w piątek z porządkiem dziennym: 1) spra- 
wa wywozu zboża: 2) sprawa ceny cukru. 


ŻĄDANIA URZEDNIKÓW 
Warszawa, 13 stycznia. (Tel. wi. „Naprzodu”). 
Wicepremjor Bartel przyja! dzisiaj delegację sto- 
warzyszeń urzędniczych, która mu przedstawiła 
postulaty urzędników państwowych w sprawie za- 
mierzonej nowalizacji ustawy emerytalnel 


| rektor departamentu wyznań p. Okulicz niema z 

wymienionym okólaikiem nic wspólnego, że został 
| on wygotowany bez jego wiedzy, a podpisany 
został przez kierownika ministerstwa oświaty p. 
| wicepremiera Bartla. Czas powstania tego okólni- 
| ka sięga czasów urzędowania ministra Stanisława 
Grabskiego, a przez p. Bartla został podpisany, 
| prawdopodobnie z powodu nawału pracy. bez czy- 
| tanla. 


ZŁE WIDOKI DLA KOMISJI ANKIETOWEJ 


Warszawa, 13 stycznia (ted. wlasny „Naprzodu”). 
| W dniu dzisiejszym rozpoczęła pracę podkomisja 
| komisji airkietowej dla badania kosztów produkcji. 
Podkomisja ma opracować regulanrm obrad dla ko- 
misji. Jest jednak rzeczą wątpliwą. czy kcm'’sja hę- 
dzie mogla skutecznie pracować, skoro jej przyszły 
przewodsrczący prof, Rottert daje niedwuznacznie 
do poznania, że Jest przeciwny komisji ankletowoj. 
Prof. Ro'tert jest bliskim przyjacielem wicepremie- 
ra Bartla. 


POSELSTWO POLSKIE W MOSKWIE 


Warszawa. 13 stycznia. (Tel. wl. „Naprzodu*). 
W najbliższych dniach wyjeżóża do Moskwy na 
stanowiska drugiego sekretarza póselstwa polskie- 
go inż. Witold Kolankowski. 


KOGO POWOŁUJE SIE NA WYSOKIE 
STANOWISKA 


Warszawa, 13 stycznia (tel. własny „Naprzodu”). 
Na stanowisko radcy Prawnego w ministerstwie 
rolnictwa ma być powołany p. Michał Orzęcki, by- 
ły naczelnik wydziału prezydjalnego w inlnister- 
stwie przemysłu i handiu. P. Orzęcki jest czynnym 
członkiem „Piasta“ 1 jako taki pełnił specjal1e funk- 
cje w ministerstwie przenysńu i handlu w czasach. 
gdy resort ten pozostawał pod wpływami „Piasta“. 

Po przewrocie malowym p. Orzęcki został prze- 
niesiony w stan nieczynny. lego obecny powrót 
wskaziie na linię polityczną mirrstra rolatctwa p. 
Niezabytowskiego. 

W czasie swego urzędowania w ministerstwie 
przemysłu i handłu p. Orzącki był zamieszany w 
aferę z koncesją na wywóz jaj. 


DZIWNA ŁASKAWOŚĆ DLA PODEJRZANEŚ 
FIRMY 


Warszawa, 13 styczrńa (tel. własny „Naprz xiu"). 
W dniu dzisiejszym obiegła Warszawę sensacyjna 
wiadomość, że osławiona fabryka masek gazowych 
„Protekta”, w której aferę Jest zamieszany prezes 
kubu NPR. poseł Popiel, a której dyrektor niejaki 
Sakson był swego czasu aresztowany. wróciła do 
łask w odnośnym departamencie ministers:wa spr. 
wojskowych i że ma otrzymać ponownie zracznie]- 
sze zamówlenia rządowe. 


WOJSKA STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
NA GRANICY MEKSYKU 

Wiedeń, 13 stycznia (PAT). Pisma donoszą z No- 
wego Jorku: Z Mexico City nadchodzą wiadomości. 
że tamtejsze koła polityczne liczą się z zerwaniem 
stosimków Stanów Zjednoczonych z Meksykiem 
jeszcze w tym miesiącu. Amerykańskie minister- 
siwa wojny donosi, że Stany Zjednoczone trzymają 
obecnie 13.000 zinobilizowanych żolnierzych na gra 
nicy meksykańskiej. Wojska to sklada się z 4 put- 
ków piechoty, 2 pułków artylerji polnej, 2 pułków 
kawalerii, oraz z pionierów. 


POWSTANIE KLERYKAŁÓW W MEKSYKU 

Londyn, 13 stycznia. (PAT) Według doniesień 
Reutera z Meksyku, krążą tamże pozloski, o po 
wstaniu, które wybuchło w rozmaitych częściach 
republiki. Prezydent Calles opublikował oświad- 
czenie, w którein odpowiedzialnym za to powsta- 
nie czymi episkopat katolicki. Księża, którzy odpo- 
wiedzialni będą za powstanie, zostaną surowo i- 
karani. Z powodu propagandy księży wybuchło w 
6 rozmaitych stanach powstanie, przybzom 24 żoł- 
mierzy zostało zabitych, zaś ze strony powstań- 
ców zginęło 75 osób. 


Prześląd gospodar czy 


WZROST KURSU POŻYCZEK POLSKICH 
W AMERYCE 

Warszawa, 13 stycznia /PAT). W pierwszyra 
tygodniu stycznia br. kursa pużyczek polskich na 
giełdzie w Nowym Jorku zwyżokwaly w dalszym 
ciągu. 8% pożyczka dillonowsa osiągnęła kura 
90'l., to jest wyższy Od kursu emisyjnego z kwivt- 
nla 1925, wynoszącego 95 za 100. Również ten- 
dencją wybitnie zwyżkową odznaczyła się 6% 
pożyczka dolarowa z 1920, która osiągnęła kurs 
80s, Obroty w pierwszym tygodniu stycznia wy- 
nosiły 1,032.000 dolarów, obroty 6% pożyczką do- 
larową 170.000 dolarów, 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 13 stycznia (PAT). Dolary Stanów 
Zjednoczonych: 898, 5—, 8'96. 


Związki | zre omadzenia 


KOMISJA ORGANIZACYJNA TUR zbierze się 
w piątek 14 b. m. o godz. 7 wieczorem przy uł. 
Dunajewskiego 5 II p. O punktualne przybycie pro- 
szeni są tow. Klink, Bartosik, Jaworski, Osiek, Su- 
chanek, Towmasz, nadto tow. dr. Michałowski 
Kluczka, Moszczek, Borowicz, Marszałek, Weso- 
towski. 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNY MŁODZIEŻY SOCJA- 
LISTYCZNEJ. W sobotę 15 bm. w sali Nr. 2 Coll. 
Novi odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie 
członków. Na porządku dziennym: 1) sprawozdanie 
ze Zjazdu we Lwowie, 2 zmiana zarządu, 3) wolae 
wnioski, 

ZABAWA TOWARZYSKA URZĘDNIKÓW I LE. 
KARZY KRAKOWSKIEJ KASY CHORYCH odbe 
dzie się w sobotę 15 stycznia w sali Towa.zystwa 
rolniczego, plac Szczepański 8. 

ZGROMADZENIE STOLARZY odbedzie się w 
niedzielę 16 bm. o godzinie 10 rano przy ul. Duna- 
jewskiego 5, IÍ piętro. Na zgromadzenie mogą przy- 
być tylko ci, którzy należą do Związku klasowego 
i ci, którzy chcą przystąpić do tejże organizacji. 

BACZNOŚĆ METALOWCY Z FABRYK NA 
PODGÓRZU. W niedzielę 16 stycznia br. odbę- 
dzle się w Domu Robotniczym w Podgórzu pł 
Serkowskiego, o 10-e| zadzinie Zgromadzenie 
wszystkich melalowców. Sprawy bardzo ważne. 
jawcie się licznie. Zarząd Oddz. Podgórze. 

TUR W KOBIERZYNIE. W sobote 15 hm. o go- 
dzinie 8 wieczorem w sall teatralnej odczyt tow. 
Dra W. Ormickiego „Życie w Ameryca* (z obra- 
zami świetlnerni). 

NOWY SACZ. W niedzielę 16 hm. o godz. 8 ra- 
no w Domu robotniczym przy ul. Zygmuntowskiej 
odbędzie się koniereacja powiatowa PPS, na którą 
komitet powiatowy PPŹ w Nowvm Sączu zapra- 
Sza wszystkie komitety miejscowe t zamłojscowe. 
mężów zaufania, oraz delegatów oragnizacyj za- 
wodowych. Upraszamy o liczny udział, 

O godz 11 w tejże sali odbędzie się zgromadze- 
nle publiczne z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sytuacja polityczna, 2) Dyskusja i wnio- 
skl. Referent tow. poseł Artur Hausner. 

W tym samym dniu o godz. 3'30 pop. w sal 
Mag'stratu odbędzie się Odczyt dra Wiktora Or- 
mickiego pt. „Socjalizm a religia". Wstęp na sale 
50 gr. członkowie TUR za okazaniem legitymacji 
płacą połowę. O liczny udział uprasza Zarząd TUR. 


„NA PR ZOD“ — Nr. 11 £obuta 15 stycznia 1927 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Smutny ios książki 
BRUNO WINAWER O SYTUACJI TEATRÓW 


Teatry polskie żyją pod znakiem deficytu, sięga- 
jącego w setki tysięcy złotych. Książk, dobre, na- 
wet ustalonych „firm“ autorskich, nie znajdują czy- 
telników. Salony sztuki reprezentują przeważnie 
wzorową przeciętność, ale nie cieszą slę nawet 
przeciętną frekwencją. Słowem, b.lans artystyczny 
roku 1926 wypada nad wyraz ule wesolo. 

Jeżeli chodzi o teatry stołeczne, to lapidarnie, 
ale batdzo trainie ujął ich sytuacię Bruno Winawer, 
zwierzając się współpracownikowi tygodnika „Co- 
moedia'" temi słowami: 

Złożytem teraz sztukę w teatrach miejskich. 
Tie razy tam się wybieram po załiczyę, której 
mi nie dają, chociaż mi się słusznie należy — 
ogarnia mnie uczucie niesamowite. Mam wra- 
żenie, że idę z wizytą ceremonijalna da starej, 
sparahżowanej jenerałowej-emerylki. Bicdac- 
two nawet herbatką przyjąć mnie nie może. 
Nic stać jej na to. 

stonie... Jeżeli n.c dosłownie, to w każdym ra- 
zie w przybliżeniu sytuacja wygląda mwej więcej 
w ten sposób. 

Literatura — Czasopisma literackie wychodzą 
wprawdzie. ale zimiiejszyły znacznie nakłady | bez 
wyjątku wszystkie walczą z rosnącemi z dniem 
każdym ktopotami finansowemi. Honorarja autor- 
skie, o ile „przesąd” ten wogóle jeszcze istnieje. sa 
śmiesznie m albo wogóle nie wypłacane, Odbija 
się to, rzecz prosta, ua produkcji literatkiej, rzeczy 
wartościowych piszę się coraz maiej coraa 
szczuplejsze bowiem grono ludzi może sobie po- 
zwolić na ten „łuksus”, 

Za to masa tandety literackiej zalewa rynck księ- 
garski. Tania, groszawa literatura, to przeważnie 
albo tłumaczenia, językowo wprost straszne, albo 
Jakieś naprędce posklecane opowiadanka, zbiorki 
już drukowanych feljetonów, nieco wmlgarnogn hu- 
moru, jeszcze więcej marnej kryininalistyło. Książ- 
ka dobra staje się białym krukiem. 

Tem więc gorocej należy powitać imejatywę 
„Księgarni Robotn.czej'" (Warszawa, ul. Warecxa 9), 
która przystąpiła do wydawnctwa serji wzno vień, 
dzieł o nieprzemijającej wartości, dawno już wy- 
czerpanych na rynku księgarskim. I-szy tom tei 
serfl, to „Ludzie podziemni'* Andrzeja Struga z 
przedmową tow. Stantsława Posnela. O książce tej 
pisałeni już obszerme w „Naprzodzie” obzonie więc 
ograniczam się do ponownego przypomnienia jej 
ogółowi czytelników. Powinna się znaleźć w domu 
każdego robotnika, w każdej czytelni i błbljotece 
robo:niczej na prowincji, Cena książki fnminalna — 
wynosi 1 złoły. 

. Drugim tomem tej 
mowolucja francuski 
przez p. Łukomską, 

Całość będzie się składała z trzech tomów. Na 
razie wyszedł tom pierwszy, będący już do naby- 
cia za cię 1 złotego. Trzeba inicjatywę „kslęg:*ni 


— wzorowo przetlutnaczona 
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ALENDARZE 
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s tygodniowe, terminowa, notesowe, bloczkowe, księgi 


handlowo 4 wszolkio przybory kancelaryjne poleca: 
A, ZEMBRZYCHI — KRAKOW 


UL. FLORJAŃSKA L. 


„POBUDKA“ 


szerzy oświatę 

w masach robotai- 
ozych I zajmuje się 
każdym ważniej- 
szym przejawem 
waiki robotniczej, 


„POBUDKA“ 
stara sia mnożyć 
siły duchowe ozto- 
wleka pracującego 


„POBUDKA“ 
okce stać sig pis- 
mem, któreby ozy- 
tano w każdej re- 
śainie robotoiczej, 


Ii 


P. K. O. Nr. 13.620. 


ziote, we Francji 15 franków, w 


erji jest „Rok 1799 — wielka | 


Robotniczej" poprzeć. Trzeba książki wyda %ane 
przez nią czytać i rozpowszechniać. 

Bez czynnego poparcia, wynikającego ze zrozu- 
mienia społecznej don.osłości działalności „Księgar- 
ni Robotniczej”, najlepsze jej chęci, praca riaiofiar- 
niejsza spełzuą ra uiczem. A do tego nie wolno 
nam dopuścić, pod żadnym warunkiem. (w. 


LISTY Z KRAJU 


Zakopane, 10 stycznia. 
Jublleusz 25-łecia Domu Zdrowla „Pomoc Bratnia" 
w Zakopanem 

Z okazji 25-lecia Domi Zdrawia „Pomoc Brat- 
nia“ w Zakopanem odbył się 4 stycznia Zjazd Ju- 
bileuszowy w: Zakopanem. 

W Zjeździc między innemi wzięli udział: prze- 
wodniczący Prezydjum Rady Naczelnej Pomocy 
Młodzieży Akademickiej — wojewoda warszawski 
Soltan, prof. Uniw. Jagiell. Odo Bujwid, Dr. Kwiat- 
kowski, Naczelńk Wydziału wojew. krakowskiego 
— imieniem Minist. Pracy i Opieki Społeczn. Prof. 
Politechniki warszawskiej Drewnowski, z ramie- 
nia Komitetu Wojew. Pomocy Młodz. Akad. — 
prof. A. Wrzosck, imiex'em Rząd starosta nowo- 
tarski Dr. A. Strzełbicki, Departamentu Zdrowia 
Publiczn. Dr. KI. Lazarośvicz, Zwłązku Przeciw- 
xruźliczego w Warszawie Doc. Dr. Sterling-Oku- 
niewski, Dr. Wit. Bogucki — prezes Warsz. Tow. 
Przeewgni. Dr. J. Polak — prezes Tow. Higie- 
itcznego, z Tow. Walki z gruźl. we Lwowie — 
A. Kntzensternown 1 Dr. M. Kłosińska. z ramienia 
Komisji Zdrowia Sejm Śląskiego — pos. Szymko- 
wakówna, Dr. Rottermund, wiceprezydent miasta 
Warszawy, Jan Piechulak, prezes Rady m. Kato- 
wie, imieniem Śląskiego Tow. Lekarzy Polaków, 
. Nowak, przedstawiciele Senatów Akademic- 
Samopomocowych Orzanizacyj Akademic- 
kicl, Kół Prowinejonalnych, Kół Medyków itd. — 
Na Mo szereg życzeń ze strony władz pań- 
stwowych. samorządowyci, Szkół akademickich, 
Ster lekarskich itd, a w szczególności od szere- 
gu bylych kuracjuszy Domu Zdrowia, dziś zajmu- 
jących wysokie stanowiska spoleczne. 

Zjazd zagaił Dr. Józef Żychoń, założyciel Do- 
mu Zdrowia i obecny Prezes Koła Przyjaciół Aka- 
demika i Domu Zdrowia „Pomoc Bratnia“ w Za- 
kowanem. Po przemówieniu delegatów Dr. Zdzi- 


| sław Czaplicki, wiceprezes Koła, w wyczerpują- 


POBUDKA: 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY 


Najtańsze polskie pismo ilustrowane 
Cena egzemplarza 30 gr. Prenumerata miesięczna 1 zł. 


MA PME TL ARE | TOE: A S 
Redakcja i Administracja POBUDKI* 
Warszawa, ulica Warecka 7, parter. 


OGŁOSZENIA : 60 groszy za jednoszpaltowy wierz garmondowy. 
PRENUMERATA ZAGRANICĄ „Pobudka* kosztuje kwartalnie: w Ame- 
ryce 1 dolsr, w Czechosłowacji 12 kor. czeskich, w Niemczech 2 marki 

Belgii 3 belgi, w Szwajcarji 2'50 fr. 


cym referacie omówił potrzehę walki z grużl.cą. 
szerzącą się wśród młodzieży akademickiej. — 
W konkluzji referatu na wniosek Prezydjum Koła 
uchwalono: 

zwrócić się do Departamentu Zdrowia, Senatów 
; Lekarzy Akademickich, Towarzystw Lekarskich, 
Kół Medyków itp. z apelem o zorganizowanie wal- 
ki z gruźlicą wśród młodzieży akademickiej. 

przystąpić jaknajrychiej do budowy sanatorium 
akademickiego na 200 tóżek. odpowiadającego no- 
"woczestym wymaganom hygjcny. Zrealizowanie 


MAME 


MĘSKA 
Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu, 


i DAMSKA 


Nadzwyczajna ta- 
nlość „POBUDKI* 
jest tylko wtedy 
możliwa, jeżeli ją 
organizacje | to- 
warzysze będą gor- 
liwle rozszerzall, 


II] 


W ten sposób 
stworzymy wspól- 
nemi siłami silną 
placówkę oświaty 

robotniczej, 


Prosimy z NOWYM 
ROKIEM o odno- 
wienie prenumera- 
ty I zamówienia, 


Tolefon 313-80. 


tego celu poruczono Komitetowi Budowy przy Za- 
kopiańskiem Kole Przyjaciół! Akademika. W skład 
Komitetu wejdą obok delegatów Prezydjum Koła 
delegaci Rady Naczelnej Pomocy Młodz. Akad. 
Ogólnopolskiego Związku Bratnich Pomocy. 

zjednoczyć około idei budowy sanatorium całe 
spoleczeństwo, a szczególniej byłych kuracjuszy 
Domu Zdrowia, 

i z uwagi. że Dom Zdrowia przeznaczony jest 
dla młodzieży niczamożnej, prosić Radę Naczelną, 
Paw. Młodz. Akad. o obniżenie ostatnio podnie- 
sionej opłaty do dawnej wysokości 5 zł. dziennie. 

Prezes Ogólnopolsk. Związku Bratnich Pomocy. 
p. L. Bobowski, imieniem Prezydjum Związku za- 
komimikował projekt opodatkowania funduszu z 
opłat akademickich na pomoc w naturze i złożenia 
jednorazowej daniny przez członków Bratnich Po- 
mocy na rzecz rozbudowy Sanatorjiin. Ponadto 
finansowe poparcie rozbudowy  zapewnill pos. 
Szymkowiakówna ze strony Sejmu Śląskiego, Pre- 
zes Rady mieskiej w Katowicach p. Picchulek, 
ze strony m. Katowic i innych gmin Śląskich, Dr. 
Z. Nowak, imieniein śląskiego Tow, Lekarskiego. 
organzacie akademickie Uniwers. Poznańskiego, 
Koła Medyków, szczególnicj warszawskie I poz- 
nańskie, oraz inna organizacje akademickie, repre- 
zentowane w Zjeździe. 

Wnioski prof. Wrzoska o przekazanie z najbliż- 
szego Tygodnia Akademika pewnego procentu na 
rozbudowę Domu Zdrowia, wydelegowanie do Kp- 
mitetu Rozbudowy również I delegatów Wojewódz- 
kich Pom. Młodz.Akad, oraz w sprawie utworze- 
nia Komitetów Opieki nad Młodz. Szkół Średnich 
chorą na gruźlicę — przekazano Komitetowi Bu- 
dowy w formie dezyderatów. 

Prezydjum Koła Przyjaciół Akademika į Domu 
Zdrowia „Pomoc Bratnia" w Zakopanem dziękuje 
wszystkim przybyłym na Zjazd Jubileusz 25-lecia. 
Na rzecz rozbudowy Domu Zdrowia złożono na- 
stępułące ofiary p. wicepremier K. Bartel 5000 zl.. 
Komitet Wojew. Pom. Ml. Akad. w Kielcach 1500 
zł, Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Pozn. 1000 zt., prof. 
Odo Bujwid 250 zł., Magistrat m. Sosnowca 200 
zł, Jan Wróblewski 100 zł., Dyrektor P. Ryzman 
60 zl., Dr. Ign. Nowak 50 zł, Ks. Tobak 5 doł, 
Związek Lekarzy Pols. w Warszawie 50 zł., | wie- 
lu innych. Na tem miejscu Prezydjum Koła skła- 
da gorące podziękowania ofiarodawcom. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ IM. MISIOŁKA „Ognisko” druka- 
rzy Lwów zł, 150. 


BIBL.JOTEKA ROBOTNICZA przy ul, Dunaje« - 
skiego 5, Il. p. na lewo, bogato zaopatrzona w 
książki treści beletrystycznej i naukowej otwa:ta 
w medziele od godz. 9.30—1-szej i wa czwartki od 
6—85 wiecz. Wkładka miesięczna 70 groszy. Kaucya 
na 3 dzieła 3 złote. 


Hurtownia 


pasów transmisyjnych 
szczeliw, węży, i t. p. 


Biuro techn. „ZENIT“, sę owa 
Kraków, Szpitalna 7, tel. 4231 


Klingerit, azbeaty, piły, narzędzia, żarówki 
Obsługa bardzo solidna. 1643 


CREPE oe GHINE 


Jadwiga Cypes — Kraków, Poselska 20. 


POSADĘ OTRZYMUJE 


łatwa. tylko dobrze wyszkolony szofer. — KRAKOWSKIE KURSY 

BZOFERJKIE L tublekiega, Krakiw, Pijarska 4. Najtanzza — 

najlepsza — a|popwiarniajsze, Opłata ża cały Kara tylka zł. 160 

dna raty, — Adresy misszkań ad zł. 20 minsięcznia 
dla zamiajscanych. <A 

Dodatkowa naska jazdy ra Fardzia. 

Plsżele a lnfermnejs | prazpakty. 


w najnowazych kala: 
maoh pa m|tuiszyct 
omaach H fray 
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